
Brandt rozpoczął 
wizytę w Londynie

W poniedziałek przybył do 
Londynu z 3-dniową wizytą 
oficjalną kanclerz NRF, Willy 
Brandt. Na godziny popołud­
niowe wyznaczona została jego 
pierwsza rozmowa z premie­
rem Wilsonem.

Na lotnisku londyńskim 
Brandta powitał brytyjski mi­
nister zajmujący się problema­
mi europejskimi, George Thom 
son.
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WIELKOPOLSKI
przed odlotem z Bonn, Brandt, 

w rozmowie z dziennikarzami oz­
najmił m. in., że negocjacje w 
sprawie przystąpienia W. Brytanii 
do Wspólnego Rynku nie będą ła­
twe, jednakże jest nadzieja, że za 
kończą się one pomyślnie.

Kanclerz zaznaczył też, że NRF 
kontynuuje kroki zmierzające do 
polepszenia stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim i krajami Euro­
py wschodniej, podkreślając jed­
nocześnie konieczność ścisłego po­
rozumienia się z zachodnimi so­
jusznikami NRF. (PAP)

Przygotowawcze 
rozmowy NRD - NRF
Pięcioosobowa delegacja z 

Bonn rozpoczęła w poniedzia 
łek w Berlinie demokratycz­
nym rozmowy przygotowaw­
cze przed planowanym spotka 
niem przewodniczącego Rady 
Ministrów NRD Willy Stopha 
i kanclerza federalnego Willy 
Brandta.

Ze strony NRD na czele de 
legacji stoi zastępca szefa biu 
ra Rady Ministrów NRD Ger 
hard Schuessler, a ze strony 
NRF ' delegacji przewodniczy 
dyrektor ministerialny z fede 
ralnego urzędu kanclerskiego
dr Ulrich

W toku 
wawczych

Sahm.
rozmów 
ma być

termin pierwszego

przygoto- 
ustalony 

spotkania
szefów rządów obu państw 
niemieckich oraz mają być u- 
zgodnione kwestie protokolar 
ne. Rozmowy będą kontynuo­
wane we wtorek. (PAP)

Konsultacje Saragata 
z przywódcami partii
2 bm. prezydent Włoch G. 

Saragat przeprowadził konsul­
tacje z przywódcami partii po­
litycznych w celu ustalenia 
możliwości przezwyciężenia 
kryzysu rządowego. Premier 
rządu, Mariano Rumor, który 
7 lutego br. złożył dymisję, sta 
rał się w okresie ubiegłych 
dwóch tygodni sformować ko­
lejny gabinet z udziałem cha­
deków, socjalistów, socjalde­
mokratów i republikanów. 
Jego misja zakończyła się jed­
nak niepowodzeniem, o czym 
poinformował prezydenta Sa­
ragata w sobotę 28 lutego. Tym 
samym, trwający od trzech ty­
godni kryzys rządowy w Italii 
wrócił do punktu wyjścia.

PAP

ekomlkóu/ u W. ^omulki

2 bm. I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka przyjął dele­
gację ZZ Chemików, w związku z 50-łeciem i zbliżającym się 
X Zjazdem tego Związku. W czasie spotkania byli obecni: se­
kretarz KC PZPR Bolesław Jaszczuk, minister przemysłu che­
micznego Antoni Radliński oraz przewodniczący Związku Ta­
deusz Pawlak. - Na zdjęciu: Władysław Gomułka oraz dele­

gaci ZZ Chemików.
CAF — Uohymiak — telefoto

Polityka «wietnamizacji»
przedłużaniem wojny przez USA
Wywiad wicepremiera DRW — Nguyen Duy Trinha |

Wietnamska agencja prasowa opublikowała w poniedzia­
łek treść wywiadu udzielonego w dniu 26 lutego br przez 
wicepremiera DRW Nguyen Duy Trinha przedstawicielowi 
agencji Associated Press, Danielowi de Luce. Pierwsze py­
tanie skierowane do wicepremiera Trinha brzmiało: czy rząd 
DRW zanotował jakieś różnice w polityce Stanów Zjedno­
czonych wobec Wietnamu za administracji prezydenta John­
sona i za administracji prezydenta Nixona?
Administracja Johnsona — 

oświadczył m. in. wicepremier 
DRW — wprowadziła Stany

Nixon przeprasza Pompidou 
za antyfrancuskie demonstracje
Korespondent PAP red. S. Głąbiński pisze: prezydent 

Francji Pompidou kończąc swoją wizytę i podróż po Stanach 
Zjednoczonych przybył w niedzielę 1 bmdo Nowego Jorku.
Jak się należało spodziewać 

zgodnie z zapowiedziami i 
trwającymi już od szeregu dni 
przygotowaniami lokalnych or­
ganizacji syjonistycznych po­
byt prezydenta Francji w tym 
mieście przebiegać będzie pod 
znakiem wrogich w stosunku 
do niego demonstracji. Kam­
pania przeciwko prezydentowi 
Francji przybrała w N. Jorku 
bardzo szerokie rozmiary i w 
mieście panuje wyraźnie naprę 
żona atmosfera. Podjęto spe­
cjalne środki ostrożności i bez­
pieczeństwa, a ulice którymi 
będzie przejeżdżał i miejsca, 
które będzie odwiedzał Pompi­
dou są strzeżone przez wzmoc­
nione oddziały policji.

Zgodnie z postanowieniem 
Rady Miejskiej, prezydent 
Francji nie jest przyjmowany 
w Nowym Jorku jako oficjalny 
gość miasta. Burmistrz Lind- 
say demonstracyjnie wyjechał 
z Nowego Jorku wzywając 
przedtem mieszkańców, by 
przygotowane demonstracje od 
bywały się bez użycia siły.

Prezydent przybył do okrę­
gu nowojorskiego w niedzielę

i zatrzymał się prywatnie w 
domu swojego przyjaciela w 
miejscowości podmiejskiej 
Westchester.

Przylatującego do Nowego Jorku 
Pompidou na podmiejskim lotni­
sku ’W Westchester powitano de­
monstracją delegatów organizacji 
syjonistycznych. Demonstrowało 
około tysiąc osób.

W tym samym czasie w Nowym 
Jorku odbywało się szereg wieców ' 
antyfrancuskich, w których uczest I

Dokończenie na str. 2

Demonstracje w Londynie 
przed ambasadą USA

W Londynie rozpoczął się 
„tydzień wietnamski”. W nie­
dzielę przed ambasadą amery 
kańską w Londynie przema­
szerowało ponad 100 osób, pro 
testując przeciwko wojnie w 
Wietnamie.

Około 150 policjantów 
strzegło ambasady, gdy przy­
była tam delegacja demon­
strantów, aby wręczyć list, 
domagający się natychmiasto­
wego wycofania wojsk ame­
rykańskich z Wietnamu.

Amerykańskie bombowce „B-52” 
nadal atakują różne cele na te­
rytorium Wietnamu Południowe­
go. W niedzielę samoloty USA do 
konały 4 nalotów na dolinę 
Ashau. Bombowce atakowały ce­
le w odległości S km. od granicy 
Laosu, w prowincji Thua Thien. 
Bombardowana była także pro­
wincja Thuoc Long położona 
przy granicy z Kambodżą.

W ciągu niedzieli zanotowano Je 
dynie kilka sporadycznych starć 
zbrojnych, w których zginęło 2 
Amerykanów a 11 zostało ran­
nych. (PAP)

Zjednoczone na drogę rozsze­
rzenia i eskalacji wojny w Wiet 
namie. Zaangażowała ponad 
pół miliona żołnierzy amery­
kańskich w agresywnych dzia 
łaniach w Południowym Wiet­
namie. Prowadziła z morza i 
powietrza działania militarne 
przeciwko Demokratycznej Re

publice Wietnamu. Ale po po­
niesieniu ciężkich porażek w 
obu strefach Wietnamu, admi 
ni strać ja Johnsona została 
zmuszona do bezwarunkowego 
zaprzestania bombardowań i 
innych aktów militarnych prze 
ciwko DRW oraz do zaakcep­
towania czterostronnej konfe­
rencji w Paryżów celu prze­
dyskutowania kwestii rozwią­
zania problemu wietnamskie-, 
go.

W ciągu ostatniego roku ad 
ministracja nixonowska z jed 
nej strony blokowała postęp

Dokończenie na str. 2

Zniszczono czołgi i transporter wroga

Seria ataków partyzanckich 
na pozycje izraelskie

Rzecznik wojskowy w Ammanie poinformował, że w nie­
dzielę o godz. 22.25 czasu lokalnego doszło do nowej wymiany 
ognia z broni automatycznej między wojskami izraelskimi i 
jordańskimi w rejonie Um Al-Autad. Trwała ona 20 minut. 
Strona jordańska nie poniosła żadnych strat.

Problemy ustrojowe tematem
konferencji naukowej INP

Węzłowym problemom polityczno-ustrojowym socjalizmu 
poświęcona była wczorajsza konferencja naukowa zorgani­
zowana przez Instytut Nauk Politycznych UAM w Poznaniu. 
W obradach, które otworzył wicedyrektor Instytutu, doc. dr 
Stanisław Wykrętowicz, brali udział m. in. przedstawiciele 
kilkunastu studiów nauk politycznych szkół wyższych Po­
znania i Polski północno-zachodniej.

Oświadczenie dowództwa 
palestyńskiej walki zbrojnej 
stwierdza, że w niedzielę rano 
grupa bojowników As-Salka 
przeprowadziła serię ataków 
na pozycje izraelskie na oku­
powanych przez Izrael syryj­
skich wzgórzach Golan. W wy­
niku akcji partyzantów zabi­
tych zostało 15 żołnierzy iz­
raelskich, a 20 odniosło rany.

Fedaini stoczyli zaciętą . 
bitwę na terenie izraelskiego 
obozu wojskowego położonego 
na pokrytych śniegiem zbo­
czach góry Hermon.

Operacje, w których brało 
udział 9 jednostek As-Saika 
było prowadzone na rozkaz na 
czelnego dowództwa As-Saika 
w Libanie i nosiły kryptonim 
„Al-Ahdar Al-Arabi”, od na­
zwiska partyzanta, który nie­
dawno zginął. Partyzanci ata-

kowali izraelskie pojazdy woj­
skowe, patrole, obozy wojsko­
we oraz budynki. Zniszczono 
dwa czołgi izraelskie, 1 trans­
porter opancerzony, dwa gniaż 
da karabinów maszynowych, 
jak również posterunek woj­
skowy i koszary.

Wszyscy partyzanci powró­
cili do swoich baz. Czterech z 
nich odniosło rany. (PAP)

Sympozjum naukowe

Zebrani wysłuchali dwóch 
referatów. Wicedyrektor Agen­
cji Prasowej „Interpress”, dr 
Michał Sadowski mówił na te­
mat: „Systemy partyjne w kra

Ziomkostwa
przeciw uznaniu

Władze tzw. „Ziomkostw Sląza- 
ków j Pomorzan”, które obrado- 
wały w niedzielę w Hanowerze 
wypowiedziały się przeciwko uz­
naniu przez Niemiecką Republikę 
Federalną granicy na Odrze i Ny- 
s*e, powołując się przy tym na 
taw. układ niemiecki z 1954 roku.

Wywiad Kiesingera

rów do austriackiego parlamentu. 
Socjalistyczna Partia Austrii uzy­
skała 81 mandatów, Austriacka 
Partia Ludowa — 78, a Austriacka 
Partia Wolności 6. Tak więc w 
165 mandatowym parlamencie żad­
ne ugrupowanie nie uzyskało 
bezwzględnej większości.

tomatycznie weszła w życie nowa
konstytucja, gwarantująca 
białej mniejszości.

Sprawa Rodezji

9

rządy

w Radzie Bezpieczeństwa

Francuski satelita
marca Francja wystrzeli kolej

W wywiadzie, udzielonym radio- 
stacji Sueddeutsche Rundfunk 
Przewodniczący partii CDU, Kurt 
Georg Kiesinger zażądał od kan- 
clerza Brandta, aby celem roz­
mów z NRD i innymi krajami so­
cjalistycznymi była zmiana status 
qut> w Europie, określonego prze­
ceń jako „niesprawiedliwy”.

Kiesinger oświadczył, że rząd 
Niemiec zachodnich nie powinien 
dopuścić do zaaprobowania status 
quo.

Zbrodnicze akty

nego sztucznego satelitę.
3-stopniowa rakieta wystartuje z 

nowo zbudowanego ośrodka kosmi

Sekretarz generalny ONZ 
U Thant wezwał w poniedziałek 
członków Rady Bezpieczeństwa 
do odbycia nadzwyczajnego posie 
dzenia Rady w celu rozpatrzenia 
kroków w związku z proklamo­
waniem Republiki Rodezyjskiej, 
w której władze sprawują przed­
stawiciele białej mniejszości.

Łososiowa wojna

jach socjalistycznych a kie­
rownicza rola partii komuni­
stycznych i robotniczych”, na­
tomiast adiunkt Zakładu Te­
orii Państwa i Prawa UAM, dr 
Janusz Romul wygłosił referat 
pt.: „Kierownicza rola PZPR 
a problemy demokracji socja­
listycznej”. Z kolei odbyła się 
na te tematy dyskusja.

Warto dodać, że w bież, roku 
Instytut Nauk Politycznych UAM 
organizuje cykl konferencji po­
święconych problemom ideologicz­
nym i ustrojowym. Cykl ten zo­
stał zainaugurowany w lutym br. 
sesją, na której omawiano rolę 
organizacji państwowej w syste­
mach kapitalistycznym i socjali­
stycznym. Wczoraj odbyła się dru­
ga konferencja, natomiast trze­
cia zorganizowana zostanie 20 
kwietnia br. i dotyczyć będzie 
przemian strukturalnych współcze­
snych społeczeństw świata kapita­
listycznego i socjalistycznego. W 
czerwcu br. odbędzie się 10-dniowa 
konferencja poświęcona nauce 
Włodzimierza Lenina, którego 100 
rocznicę urodzin czci w bieżącym 
roku cały postępowy świat, (y)

Riad wygłosi expose
Minister spraw zagranicz­

nych ZRA, Mahmud Riad, wy­
głosi w tym tygodniu przed 
zgromadzeniem narodowym 
expose na temat ostatniego roz 
woju kryzysu na Bliskim 
Wschodzie. (PAP)

Lotnictwo amerykańsko-sojgoń- 
skie kontynuuje naloty na pogra- 
niczne rejony Kambodży, w rezul- 

czego giną cywilni mieszkań 
cy> a kraj ponosi znaczne szkody 
materialne — głosi komunikat o- 
Publikowany przez Kambodżańską 
Agencję Prasową (Khmer Press).

Wyniki wyborów

cznego w Kourou, położonego w 
stepowej części francuskiej Guja­
ny (Ameryka Południowa).

Rodezja republiką
O północy z niedzieli na ponie­

działek Rodezja uzyskała oficjal­
nie status republiki. Reżim Smitha 
zerwał w ten sposób ostatnią więź

Agencje prasowe donoszą, że w 
ostatnich dniach doszło do wyraź­
nego wzrostu napięcia między W. 
Brytanią a Danią. Premier Wilson 
wystosował osobiste orędzie do 
szefa rządu duńskiego Baunsgaar- 
da, w którym oskarża Danię, że 
jej rybacy przez zbyt intensywne 
połowy przyczynili się do zmniej 
szenia liczby łososi w rzekach 
Brytanii i Szkocji. Wilson domaga 
się natychmiastowego przerwania 
połowów i zabiega w tej sprawie o 
poparcie kanclerza NRF Brandta 
oraz rządu szwedzkiego.

Polski lok zamiast
„Buscopanu**

w Austrii

Z W. Brytanią. Prezydentem ad 
interim został Clifford Dupont, by 
ły londyński adwokat. Podpisał on 
dekrety rozwiązujące

Kennedy w Dublinie

parlament

W niedzielę późnyM wieczorem 
ogłoszono oficjalne wyniki wybo-

i ogłaszające wybory powszechne 
w przyszłym miesiącu. Nowy rząd 
ma być wybrany 10 kwietnia. Au-

Senator Edward Kennedy przy­
był w poniedziałek do Dublina z 
krótką, nieoficjalną wizytą. We 
wtorek wygłosi on przemówienie 
w towarzystwie historycznym przy 
Trinity College w Dublinie.

Przemysł zielarski uruchomił 
produkcję krajowego preparatu 
leczniczego „Scopolan”. Jest to 
środek przeciwskurczowy o działa 
niu atropinowym. Zalecany jest 
przy chorobie wrzodowej żołądka 
i dwunastnicy, bólach pochodzenia 
skurczowego dróg’ żółciowych, 
trzustki i dróg moczowych. Krajo 
wy lek wyeliminował import za- 
chodnioniemieckiego „Buscopa­
nu”.

Uruchomienie produkcji wymaga 
ło opracowania metod hodowli i 
agrotechniki specjalnej rośliny, 
jako surowca podstawowego do 
wytwarzania leku. (PAP)

Zakończenie polskiej 
wystawy w Londynie
W niedzielę nastąpiło zamknię­

cie, trwającej od dwu miesięcy 
wystawy londyńskiej, „Tysiąc lat 
sztuki w Polsce”, która odniosła 
ogromny sukces w W. Brytanii. 
Ekspozycja została zorganizowana 
przez Królewską Akademię Sztuki 
(Royal Academy of Arts) przy 
współudziale polskiego Minister­
stwa Kultury i Sztuki oraz muzę 
ów polskich.

Wystawa obejmowała ponad 50 
eksponatów z polskich zbiorów na 
rodowych oraz kolekcji prywat­
nych.

Wystawa, której otwarcia już 
od dawna oczekiwano, uznana 
została w Londynie za wydarze­
nie roku w dziedzinie sztuki i 
spotkała się ona z przy«hylnymi 
recenzjami brytyjskich kryty­
ków. (PAP)

3 bm, będzie zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami, 
miejscami przelotne opady śniegu, 
a na zachodzie i północy kraju 
deszczu ze śniegiem. Temperatu­
ra maksymalna od minus 2 st. na 
wschodzie do zera i plus 2 st. na 
zachodzie.

Myśl leninowska 
a współczesność

Dzisiaj rozpoczyna się w 
Auli Wyższego Studium Na­
uczycielskiego przy ul. Szama­
rzewskiego międzyuczelniane 
sympozjum naukowe „Myśl le­
ninowska a współczesność”. Or 
^ganizatorem jest Zarząd U- 
czelniany ZMS Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza w Pozna­
niu. W czasie dwudniowych 
obrad zostaną wygłoszone re­
feraty: prof. dr. J. Topolskie­
go „O potrzebie studiowania 
leninizmu”, doc. dr. H. Mu­
szyńskiego „Problematyka mło 
dzieży i wychowania w twór­
czości Lenina”. Delegacja pra­
cowników naukowych Uniwer 
sytetu w Charkowie przygoto­
wała referat pt. „Realizacja le­
ninowskiej koncepcji organiza­
cji młodzieżowej w praktyce 
organizacji komsomolskiej w 
ZSRR”. Uczestnicy sympozjum 
obradować będą w sekcjach. 
Na zakończenie pierwszego 
dnia obrad odbędzie się wie­
czornica leninowska, (g)

Samochody dla transportu 
handlowego i Sanoka

Sanocka fabryka autobusów 
„Autosan”, która w przyszłym 
roku przystąpić ma do produk 
cji nowego typu autobusu — 
„Sanok 09” o wysokim stan­
dardzie użytkowym, przygoto­
wuje również 5 typów furgo­
nów — specjalistycznych sa­
mochodów ciężarowych dla po 
trzeb transportu handlowego. 
Będą to wozy ogólnego prze­
znaczenia, izotermiczne, wypo­
sażone w pojemniki z suchym 
lodem, do przewozu żywca a 
także odzieży oraz ,bazy pogo­
towia technicznego. Te ostat­
nie posiadać będą odpowied­
nie wyposażenie.

W tym roku „Autosan” ma 
dostarczyć 1.800 takich samo- 

i chodów dostawczych. (PAP)



Centrum szpiegowskie w Wiedniu 
nasila działalność wobec CSRS

| Artykuł w „Rudym Pravie
„Rude Pravo” w swym numerze z dnia 28 lutego opu­

blikowało obszerny artykuł wskazujący na intensywną dzia 
łalność szpiegowską wymierzoną przeciwko Czechosłowacji, 
jak również innym krajom socjalistycznym i prowadzoną 
przez centrum szpiegowskie, którego ośrodek znajduje się 
w stolicy neutralnej Austrii, w Wiedniu.
Autor artykułu przypomi­

na niedawne komunikaty, o- 
publikowane przez czechosło­
wackie władze bezpieczeństwa, 
o zatrzymaniu agentów upra­
wiających szpiegostwo na 
szkodę CSRS na polecenie 
centrum szpiegowskiego w 
Austrii. W momencie areszto­
wania skonfiskowano znaczną

1968 przestali stosować się do dy­
rektyw dotyczących kontaktów 
pracowników Radia CSRS — służ 
bowych i osobistych — z cudzo­
ziemcami z krajów kapitalistycz­
nych i nawiązali łączność z radio
stacjami w Wiedniu NBF.

PAP

5-letni dorobek Komisji Polonijnej ZBoWiD

Zacieśnienie więzi kombatanckich
środowisk polonijnych z krajem

Działalność Głównej Komisji Współpracy z Polonią zagra­
niczną przy ZG ZBoWiD odgrywa ważną rolę w zacieśnianiu 
więzi środowisk polonijnych z krajem. Adresowana jest ona 
przede wszystkim do polonijnych środowisk kombatanckich, 
którym organizacja ZBoWiD-owska — z racji swego charak­
teru — poświęca najwięcej zainteresowania.

ilość dowodów 
świadczących o 
zainteresowaniu 
szpiegowskiego

rzeczowych, 
szczególnym 

centrum 
w Wiedniu

sprawami wojskowymi w 
Czechosłowacji. „Rude Pravo” 
stwierdza, że wywiad austria­
cki, podobnie, jak wywiad 
NATO i wywiad zachodnio- 
niemiecki, nie ogranicza się 
jedynie do spraw wojsko­
wych, lecz interesuje się rów­
nież problemami 
i gospodarczymi, 
kułu informuje 
czechosłowacki

politycznymi 
Autor arty- 
również, że 

kontrwywiad
posiada szczegółowe informa­
cje o działalności i strukturze 
centrum szpiegowskiego w 
Wiedniu i o jego współdziała­
niu z wywiadami głównych 
państw imperialistycznych.

Bratysławski dziennik
„Pravda”, poświęca swój ko­
mentarz postawie niektórych 
dziennikarzy czechosłowac­
kich, często znanych publicy­
stów, wśród których byli i 
członkowie KPCz współpracu­
jący w latach 1968 — 1969 z 
reakcyjnymi radiostacjami za­
chodnimi.

Tak np. niektórzy pracownicy 
radia bratysławskiego w roku,

Polityka 
„wietnamizacji"

Dokończenie ze str. 1
na konferencji paryskiej, a z 
drugiej dokładała wszelkich 
wysiłków na rzecz tzw „wiet­
namizacji” wojny. Wietnamiza 
cja nie oznacza zakończenia 
wojny, ale wzmaganie i prze­
dłużanie przez USA okupacji 
Wietnamu Południowego.

Administracja nixonowska 
wzmogła tzw. „specjalną woj­
nę” w Laosie, a ostatnio do­
konuje tam masowych nalo­
tów przy użyciu bombowców 
„B-52”, bombardując dolinę 
Amfor i wiele innych obsza­
rów w Laosie.

W odpowiedzi na kolejne py 
tanie, wicepremier Nguyen 
Duy Trinh oświadczył, że ad­
ministracja nixonowska nie 
jest zainteresowana w postę­
pie rokowań paryskich. Trak­
tuje je jedynie jako zasłonę

Nixon przeprasza 
Pompidou

Dokończenie ze str. 1 
niczyło tysiące osób. Pikietowano 
również francuskie urzędy i lokale 
w centrum miasta.

W poniedziałek rano prezydent 
udał się samochodem do siedziby 
ONZ. Trasa przejazdu i sama sie­
dziba ONZ została obstawiona 
przez policję i agentów w cywil­
nych ubraniach.

Prezydent USA, Nixon prze­
prosił prezydenta Francji, Pom 
pidou za demonstracje w cza­
sie jego wizyty w Stanach Zjed 
noczonych. Nixon stwierdził, iż 
demonstracje te nie reprezen­
tują uczuć większości narodu 
amerykański ego.

W godzinach południo­
wych 2 bm. w siedzibie ONZ 
rozeszła się ^wiadomość po­
twierdzona następnie przez 
rozgłośnie radia nowojorskie­
go, że prezydent Nixon posta 
nowił raz jeszcze spotkać się 
z prezydentem Pompidou. 
Nixon pragnie w ten sposób 
stworzyć przeciwwagę wobec 
gwałtownych i większych, jak 
się wydaje, niż przewidywa­
no demonstracji syjonistycz­
nych. Uważa się — pisze ko­
respondent PAP red. S. Głą- 
biński, że administracja wa­
szyngtońska zaniepokojona 
jest faktem, iż prezydent 
Pompidou rozważał nawet 
możliwość przerwania wizyty 
w Stanach Zjednoczonych i 
wcąle tego nie ukrywał. In­
formacje na ten temat ukaza 
ły się w wielu poniedziałko­
wych dziennikach amerykań­
skich.

Prezydent Nixon przyle­
ciał w poniedziałek do No­
wego Jorku i wziął udział w 
przyjęciu wydanym w hotelu

Komisja polonijna powołana 
została przed 5 laty przez HI 
krajowy kongres ZBoWiD. Ini 
cjatywa ta wychodziła naprze­
ciw rozwijającym się w polonij 
nych środowiskach kombatan­
ckich tendencjom do zbliżenia 
z krajem, chęci coraz pełniej­
szego poznawania jego aktual­
nego życia, problemów, osią­
gnięć. Tendencje te cechują 
przede wszystkim te środowi­
ska, które grupują b. żołnierzy 
i oficerów szczególnie niższych 
stopni — polskich sił zbrojnych 
na zachodzie, formacji AK, b. 
więźniów hitlerowskich obo­
zów. To właśnie kombatanci 
coraz częściej odwiedzają „sta 
ry kraj”, poznają go na nowo, 
wyrażają dumę z jego osiąg­
nięć oraz z pozycji Polski na 
arenie międzynarodowej.

Powstanie i działalność Ko­
misji Polonijnej ZBoWiD na­
potkała od pierwszej chwili a- 
taki ugrupowań wrogich Pol­
sce Ludowej, ośrodków dywer 
sji politycznej i ideologicznej z 
rozgłośnią „Wolna Europa” i 
naryskim wydawnictwem „Kul 
tura” na czele. Ośrodki te by­
ły świadome, że nowa inicjaty­
wa będzie istotnym czynnikiem

zacieśniania więzów Polonii za 
granicznej z krajem.

Mimo tych ataków i poczy­
nań dywersyjnych, Komisja 
Polonijna osiągnęła szereg suk 
cesów w swej działalności. Na 
stąpiło zacieśnienie kontaktów 
ZBoWiD z licznymi środowiska 
mi polskich kombatantów w 
wielu krajach Europy, jak m. 
in. Belgia, Dania, Francja, Ho­
landia, Szwecja, NBF, Wielka 
Brytania, CSRS, Węgry, a tak­
że w państwach pozaeuropej­
skich, jak USA, Kanada, Au­
stralia i Nowa Zelandia.

Nie bez wpływu na zacieśnia 
nie więzów z krajem i konsoli­
dację polskich środowisk kom­
batanckich były ataki na nasz 
kraj podejmowane — szczegól­
nie zaciekle w ciągu ostatnich 
lat — przez różne wrogie ośrod 
ki oraz ugrupowania odweto­
we, rewizjonistyczne i syjoni­
styczne. Odpowiedzią na te a- 
taki były spontaniczne manife­
stacje środowisk polonijnych, 
a zwłaszcza polskich uczestni­
ków walk z faszyzmem — w o- 
bronie dobrego imienia Polski 
i Polaków oraz podkreślenia 
więzi,- jakie łączą kombatan­
tów polskich z Macierzą.

W ostatnich latach coraz więcej 
przedstawicieli Polonii nawiązy­
wało w czasie pobytu w kraju 
kontakty ze ZBoWiD-em, odwie­
dzało siedziby Związku, zapozna­
wało się z pracą organizacji. Od­
było się ponad 130 rozmów z ofi­
cjalnymi przedstawicielami środo­
wisk polonijnych z różnych części 
świata. Jednocześnie działacze 
ZBoWiD i b. uczestnicy walk na 
różnych frontach II wojny świa­
towej brali udział w licznych uro­
czystościach poświęconych upa­
miętnieniu walk żołnierza polskie­
go na obcej ziemi — jak Monte 
Cassino, Falaise, Arnhem, Breda, 
Narvik, Łommel i in. Spotkania, 
które odbywały się z tych okazji 
między polskimi kombatantami 
żyjącymi na obczyźnie i w kraju 
— służyły zacieśnianiu wzajem­
nych więzi, a szczera wymiana po 
glądów wyjaśniała wiele spraw i 
przyczyniała się do likwidowania 
uprzedzeń wynikających najczęś­
ciej z nieznajomości życia w kraju 
i jego problemów. (PAP)

K. Olszewski zastępcą 
przedstawiciela

rządu PRL w RWPG
Prezes Rady Ministrów mia 

nował Kazimierza Olszewskie 
go zastępcą stałego przedstawi 
cielą rządu PRL w Radzie 
Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej, odwołując go równocze­
śnie z dotychczas zajmowane­
go stanowiska I zastępcy prze 
wodniczącego Komitetu Współ 
pracy Gospodarczej z Zagra­
nicą przy Radzie Ministrów. (

Delegacja związkowców 
z NRD przybywa do Polski

Na zaproszenie CRZZ przy, 
bywa we wtorek do Polski z 
kilkudniową wizytą delegacja 
Wolnych Niemieckich Związ­
ków Zawodowych (FDGB) z
przewodniczącym FDGB,
członkiem Biura Politycznego 
KC SED — Herbertem Warn 
ke. Program pobytu delegacji 
przewiduje oficjalne rozmowy 
z przedstawicielami kierow­
nictwa polskiego ruchu zawo 
dowego. (PAP)

Ogólnopolskie seminarium

Cel: poprawa efektów
resocjalizacji

„Waldorf Astoria’ na cześć
Georgesa Pompidou przez sto 
warzyszenie francusko-amery 
kańskie. (PAP)

dymną dla 
gresywnej 
planu tzw.

Zapytany

kontynuowania a- 
wojny w ramach 
„wietnamizacji”.
o stosunek DRW

do krajów sąsiednich — Kam­
bodży i Laosu, wicepremier od 
powiedział, że ludność Wietna 
mu, Kambodży i Laosu walczy 
w poczuciu coraz większej jed 
ności przeciwko agresywnej 
polityce Stanów Zjednoczo­
nych, w obronie fundamental 
nyth praw narodowych i po­
koju w Azji oraz na świecie. 
Rząd DRW zawsze wypowia­
dał się za dobrymi stosunkami 
sąsiedzkimi z królestwami 
Kambodży i Laosu na bazie 
pięciu zasad pokojowego 
współistnienia. Również Tym­
czasowy Rząd Rewolucyjny 
Republiki Wietnamu Południo
wego wypowiada 
mi stosunkami z 
Laosem. (PAP)

się ża dobry 
Kambodżą i

Zamiecie i ciągłe opady 
utrudniają pracę kolei

W ciągu ostatniej doby znacznie pogorszyły się warun 
ki komunikacyjne w wielu dzielnicach kraju. Największe 
zamiecie wystąpiły w pasie dzielnic zachodnich, w woje­
wództwach nadmorskich oraz poznańskim, bydgoskim i łódź 
kim. W ciągu dnia prąd powietrzny niosący obfite opady 
śniegu przesuwał się na wschód, gdzie po południii wystą­
piły lokalne zadymki i zamiecie.

Oświadczenie Frontu
Patriotycznego Laosu
Biuro Informacyjne Patriotycz­

nego Frontu Laosu na konferencji 
prasowej w Hanoi dla dziennika­
rzy zagranicznych rozpowszechniło 
tekst oświadczenia KC Patriotycz 
nego Frontu Laosu z 28 lutego br.

Nasze patriotyczne siły zbrojne 
i nasz naród — głosi m. in. oś­
wiadczenie — całkowicie odzyska 
ły ważny strategicznie rejon do­
liny Amfor. (PAP)

Intronizacja ks. biskupa Bazylego
W katedrze prawosławnej w Warszawie odbyła się uro­

czysta intronizacja obranego w dniu 24 stycznia br. bisku 
pa Bazylego (Włodzimierza Doroszkiewieża) — metropolity
warszawskiego i całej Polski.
W uroczystościach wzięły 

udział liczne delegacje autoke 
falicznych kościołów prawo­
sławnych, reprezentant Świa­
towej Rady Kościołów w Ge­
newie, przedstawiciele kościo­
łów członkowskich Polskiej 
Rady Ekumenicznej oraz licz­
na rzesza duchowieństwa i 
wiernych.

M. in. byli obecni patriar­
cha Gruzji Efrem II, przedsta 
wiciel patriarchy moskiewskie 
go — metropolita Palladiusz, 
przedstawiciel patriarchy eku

dzimierza Doroszkiewicza) metro­
polity warszawskiego i całej Pol 
ski dyrektor Urzędu do spraw 
Wyznań dr Aleksander Skarżyń­
ski przyjął 2 bm. nowo obranego 
metropolitę oraz delegacje zagra­
niczne uczestniczące w uroczysto­
ści.

W tym samym dniu nowo obra­
ny metropolita, członkowie sobo­
ru biskupów oraz goście zagranicz 
ni złożyli wieńce u stóp Pomnika 
Bohaterów Warszawy oraz zwie­
dzili Mauzoleum Walki i Męczeń­
stwa przy al. I Armii Wojska Pol 
skiego, gdzie złożyli wiązanki 
kwiatów. (PAP)

menicznego Chryzostomos
oraz delegacje kościołów pra­
wosławnych z Grecji, Bułga­
rii, Jugosławii i Rumunii.

Na uroczystości obecni byli 
przedstawiciele władz państwo 
wych.

W związku z uroczysta introni­
zacja ks. biskupa Bazylego (Wło-
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek
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„ Koziołki “ płacq
25, 26, 29, 36, 47, dod. 44

W 668 Poznańskiej Grze Liczbo 
wej ..Koziołki”, której losowanie 
odbyło sie w dniu 1 bm. wpły­
nęło 436.652 zakłady, wartości 
1.309.956,— zł. Fundusz wygranych 
wynosi: 720.475,— zł.

Nie stwierdzono wygranych I i 
II stopnia. Fundusz na wygrane 
I stopnia w następnych grach 
wynosi: 500.000,— zł.

Stwierdzono: 31 „czwórek” po 
7.020,— zł. 46 „trójek premiowa­
nych” po 189,— zł. 1.795 „trójek” 
po 89,— zł. 1.430 „dwójek premio­
wanych” po 27,— zł, 27.111 „dwó­
jek” po 7,— zł.

Na 4-cyfrowa końcówkę/ bande­
roli 6575 ustalono: 4 premie po 
2.500,— zł. 7 premii po 500,— zł.

Losowanie 669 gry odbędzie się 
w dniu 8 bm. w "Wągrowcu na 
Rynku o godzinie 12.30.

K1359

Toto-Lotek
CIĄGNIENIE I

3, 15, 19, 22, 30, 45, dod. 31

Najdotkliwiej ostatnio za­
mieć odczuły węzły kolejowe 
na zachodzie kraju, gdzie śnie­
życe zaczęły się już w sobotę.

W bardzo trudnych warunkach 
znalazła sie gdańska DOKP, szcze 
gólnie na terenie woj. bydgoskie 
go. W czasie ostatniej doby utknę 
ły tam w zaspach na trasach lo­
kalnych 62 pociągi w okolicach 
Działdowa i Brodnicy. Jeden z 
pociągów osobowych „zakopał się” 
w tak rozległej zaspie, że przez 
wiele godzin niemożliwe było do­
tarcie do niego z pomocą. Pasaże 
rów przewieziono saniami do naj 
bliższej stacji.

Z zaspami i zamiecią walczyli 
również kolejarze węzła łódzkie­
go. Pogorszyły sie warunki na tra 
sie Nasielsk—Działdowo. W podob 
nej sytuacji znalazła sie DOKP 
Szczecin. I tam zaspy uniemożli­
wiały normalna prace kolei. Wie 
le stacji ograniczyło prace rozrzą­
dowe.

Pociągi pasażerskie docierały do 
Warszawy ze znacznymi opóźnię 
niami: pociąg z Ełku przyjechał 
do Warszawy sponad 3-godzin- 
nym opóźnieniem, ponad 2-godzin 
ne opóźnienie miały pociągi z Gdv 
ni i ze Szklarskiej Poręby. Z pół 
toragodzinnym opóźnieniem przy­
jechał do stolicy pociąg ze Szcze 
cina.

Zasypało również wiele dróg. 
Mimo bezustannej pracy ludzi 
i sprzętu nieprzejezdnych by­
ło w szeregu województw po­
nad 6 tys. km dróg państwo­
wych. Normalny ruch samocho 
dowy utrzymany był na wszy 
stkich drogach pierwszej kolej 
ności odśnieżania. W woj. bia­
łostockim zawieszono 118 linii 
autobusowych, skrócono — 37, 
w bydgoskim zawieszono 259 
linii, skrócono — 54, w woj. 
warszawskim zawieszono 106. 
skrócono — 114 linii. Ponadto 
w woj. łódzkim — PKS wstrzy 
mała kursowanie autobusów 
na 50 liniach, a skróciła na 15. 
(O sytuacji w Poznaniu pisze 
my na str. 6).

PAP

CIĄGNIENIE II .
8, 15, 17, 20, 21, 31, dorf 35
Końcówka band. 46850

CIĄGNIENIE III 
2, 16, 40, 42 

Końcówka band. 6075.

Wczoraj w Poznaniu rozpoczęło się dwudniowe, ogólno­
polskie seminarium poświęcone działalności ośrodków diag 
nostyczno-selekcyjnych. Ośrodków takich mamy w całym 
kraju zaledwie 6 (pierwsze rozpoczęły pracę w 1967 roku), a 
ich zadanie polega na badaniu (m. in. przez psychologów i 
pedagogów) osobowości nieletnich i wydawaniu opinii dla 
potrzeb orzecznictwa sądowego i resocjalizacji młodzieży, 
która weszła w kolizję z prawem.
Wczorajsze obrady otworzył 

prezes Sądu Wojewódzkiego w 
Poznaniu — Stanisław Forna- 
lik, witając przedstawicieli 
KW PZPR, Ministerstwa Spra 
wiedliwości, świata nauki i 
aparatu wymiaru sprawiedli­
wości.

W pierwszym dniu obrad, 
prowadzono dyskusję w opar­
ciu o pięć referatów. Pierw­
szy z nich wygłosił wicedyrek 
tor Departamentu Spraw Nie­
letnich w Ministerstwie Spra 
wiedliwości — Władysław 
Czajka. Dokonał on krytycz­
nej oceny działalności ośrod­
ków, postulując przy tym do­
skonalenie metod ich pracy 
— niezbędnej dla osiągnięcia 
lepszych niż dotychczas efek­
tów w resocjalizacji nielet­
nich. Stąd też resort będzie

zmierzał do tego, by w każ­
dym województwie powstała 
taka placówka. Rozwijając 
ich sieć — stwierdził mówca 
— należy wzorować się na po­
znańskim ośrodku diagnostycz 
no-selekcyjnym, który jest 
najlepszą tego typu placówką 
w kraju. (y)

250 milionów widzów

25-lecie kinematografii 
wielkopolskiej

Eliminacje krajowe 
do konkursu im. Chopina

W poniedziałek rozpoczął 
się w sali Filharmonii Narodo 
wej „mały konkurs chopinow 
ski”, stanowiący ostateczną e- 
liminację polskiej ekipy na 
VIII Międzynarodowy Konkurs 
Pianistyczny im. Fryderyka 
Chopina. W eliminacjach bie- 
rze udział 20 młodych pianis­
tów z całego kraju.

Spośród tej grupy wyłoniona 
zostanie ekipa, której liczeb­
ność nie jest z góry określona. 
Umiejętności kandydatów oce­
nia jury pod przewodnictwem 
prezesa Towarzystwa im. Fry­
deryka Chopina — prof. Kazi­
mierza Sikorskiego. (PAP)

Zakończenie festiwalu 
w San Remo

W San Remo zakończył się ju­
bileuszowy, XX festiwal piosenki. 
Pierwsze miejsce zajęła piosenka 
„Chio ńon lavora non fa l’amore”, 
śpiewaną przez znanego piosenka­
rza Adriano Celentano, zaś drugą 
wykonawczynią hvła jego żona 
Claudia Mori. (PAP)

Pogodynka na marzec )

Wiosna po dwudziestym ?
Aż nie chciało się tej prognozy pisać i podawać 

do publicznej wiadomości... Nasze nadzieie na szyb­
kie nadejście wiosny już w I czy w II dekadzie 
marca, na ocieplenie i panik wszystkich zimowych 
kaprysów — nie ziszcza Isię szybciej niż w III deka­
dzie "marca? Zima ma być dłuższa, co przy jej ka­
prysach staje się juz nie do zniesienia. Oto co mó­
wią na ten temat nrognozy zakładu prognoz długo­
terminowych PIHM:

Średnią temperatura marca ma być, niestety, 
poniżej normy, a opady w normie lub też nieco nó- 
niżej, normy marcowe wynoszą: średnia tempera­
tura miesięczna plus 1,7 st., ą suma opadów ok 
28 mm.

W I dekadzie zaznaczy się przejściowo wzrost 
Temperatura w dzień od minus 3 st. plus 2-»4 sL 
nocą do minus 6 st. do minus 2 lub 0 st. Zachmu­
rzenie bedzie duże z rozpogodzeniami i okresami 
opady. Wiatry umiarkowane, noczatkowo wschod­
nie, potem zmienne, z przewagą południowych.

Wojewódzki Zarząd Kin w 
Poznaniu, zorganizował spotka 
nie z pracownikami, w czasie 
którego podsumowano 25-let- 
nią działalność kinematografii 
wielkopolskiej. W ciągu 
ćwierćwiecza Polski Ludowej, 
widownie kin, podległych 
WZK odwiedziło 250 milionów 
widzów. Pierwsze w wyzwolo 
nym Poznaniu rozpoczęły pro
jekcję kina:
nie 
nie

,Rialto”).
.Jedność” (obec- 
„Polonia” (obec-

,Teatr Nowy”) i ,Wol-
ność” (obecnie „Muza”) oraz 
„Warta”. Baza kinowa ulega­
ła zwiększeniu i modernizacji. 
Obecnie na 197 kin 85 ma ek­
rany panoramiczne. Rozwój 
bazy kinowej, modernizacja 
sprzętu — to problemy, do któ 
rych przywiązuje się dużą wa 
gę i które zostały uwzględnio­
ne w planach WZK na dal­
sze lata. Wielkopolska kine­
matografia ma znaczne osiąg­
nięcia w dziedzinie upowszech 
nienia kultury. Uroczyste 
premiery, spotkania z aktora­
mi, wywiady, dyskusje, kon­
kursy, plebiscyty, działalność 
kin studyjnych, przyczyniają 
się wydatnie do szerzenia kul 
tury filmowej.

Z okazji jubileuszu za 25- 
letnią pracę wręczono nagro­
dy i dyplomy: L. Forychowi, 
M. Stodolskiemu, J. Walczaka 
wi, j A. Witkowskiemu. Po­
nadto wręczono długoletnim 
pracownikom dyplomy uzna­
nia. (g)

W II dekadzie zapanuje znów lekka zima. Będzie 
chłodno — temperatura w dzień od minus 2 do plus 
1 lub 0 st„ nocami nieco większe spadki tempera­
tury — do minus 4—8 st. Zachmurzeni# będzie umiar 
kowane i możliwość niewielkich opadów śniegu* 
Wiatry umiarkowane, przeważnie wschodnie.

I wreszcie w III dekadzie powitamy wiosnę ■" 
temperatury będą dodatnie i w dzień i w nocy, y 
dzień nawet do plus 6—8 st., a lokalnie do plus 10 st. 
Nocami do plus 2, z możliwością słabych przymroz- 
^uw. Zachmurzenie ma być duże z prze ja śnie ma nu 
i niewielkie opady, przeważnie deszczu. Wiatry sła­
be do umiarkowanych z kierunków przeważnie P°* 
łuldniowych lub zmienne.

Dla lepszego scharakteryzowania pogody 
wej synoptycy podają dalsze dane o ilości dni 
różnymi typami pogody. I tak dni cieplejszych, 
temperatura maksymalną powyżej plus 5. St., n 
być 7, dni chłodniejszych, z temperatura minimai 
poniżej minus 5 st. — ma być 12. dni pogodnyen ' 
zachmurzeniem mniejszym od 5/10 pokrycia ™ 
— 8, dni z opadem — ok. 12, a dni z pokrywą sni 
ną aż 25.

Prognozę tę oparto na analogii z roku 1924. 
chowcy dodaja. że trzeba ją traktować jako 
tacyjną. obv więc zaszła pomyłka i wiosna zja 
się prędzej. (API) .



Zima nie a^iąpaja

NASZE ROZMOWY

Gdzie drukuje się „Głos“
Zecer - czyli po prostu składacz. Pracownik drukami składają­

cy czcionki w wyrazy, w wiersze, przygotowujący tekst do 
druku. Bez niego nie byłoby drukowanej książki, nie było­

by gazety. Stanisław Kujawa pracuje w tym zawodzie już wiele 
lat. W oddziale gazetowym Zakładów Graficznych im. Kasprzaka 
jest pierwszym metrampażem, cżyli zecerem przełamującym szpalty 
na kolumny gazet, odpowiedzialnym za sprawny tok organizacji 
pra.. całego zespołu.

— Co Pana skłoniło do podję 
cia takiej pracy?
— Szczerze mówiąc, spowo­

dował to mój wuj. W roku 
1925 nie było łatwo o pracę, 
a on mógł mi się wystarać o 
robotę w drukarni. Zaczyna­
łem w Czarnkowie. Też przy 
składaniu gazety. Tyle, że 
wtedy wszystko składało się 
ręcznie. To była mała druka- 
renka. Niewiele się tam nauczy 
łem. Potem uciekłem do Po­
znania.

— Pierwsze kontakty z pracą, 
środowiskiem, decydują nieraz 
o dalszych losach. Jakie są Pa­
na wspomnienia z tych pierw­
szych dni?
— Ma pani na myśli drukar 

ski chrzest? U nas panuje 
zwyczaj,, że nowicjusza opro­
wadza się po całej drukarni, a 
na zakończenie prezentuje mu 
się „drukarską wesz”, która 
ukryta jest gdzieś w drukar­
skiej kaszcie. Na ciekawego 
jej wyglądu spada tradycyjna 
kropla wody. Ale z własnych 
początków pamiętam przede 
wszystkim zadowolenie, że 
dostałem robotę.

— Od jak dawna pracuje Pan 
przy „GŁOSIE”?
— Niemal od początku jego 

istnienia. Od 1946 r. Z pierw 
szych „Głosowców” zostało 
nas tylko dwóch. Wiktor Ziem 
ba i ja. Sporo od tego czasu 
w drukarni się zmieniło. Cho 
ciąż w dalszym ciągu warun­
ki pracy dalekie są od ideału. 
Na to potrzeba by nowej dru­
karni.

— Pana praca nie należy do 
łatwych. Co stanowi największą 
trudność?
— Przede wszystkim trzeba 

pamiętać, że jest to praca noc 
na. Przy grukowaniu „GŁO­

Tegoroczna zima da 
je się szczególnie 
we znaki pracowni­
kom Rejonu Dróg 
Publicznych w Giżyc 
ku (woj. olsztyńskie). 
Po długotrwałych o- 
padach utrzymuję 
się tu nadal wysokie 
zaspy. Cięgle wiatry 
zawiewaję bowiem 
śnieg z pól, tworząc 
nowe zapory na szła 
kach komunikacyj­

nych.
Na zdjęciu: prze­
jazd na trasie Węgo 
rzewo-Srokowo moż­
liwy jest po świeżo 
oczyszczonej drodze. 

CAF — Moroz

SU” pracujemy na dwie zmia 
ny, od 14 do 4 rano. Spanie 
w dzień nie daje takiego wy­
poczynku. jak w nocy. A po­
za tym jest to praca bardzo 
nerwowa. Obowiązuje duże 
tempo. Nieraz zdarza się, że 
nadejdą jakieś nowe informa 
cje, już złożony materiał zos- 
taje wycofany, trzeba składać 
na nowo, a' harmonogram dla 
każdej strony opracowany jest 
co do minuty. Trzeba się spie 
szyć. Gazeta musi wyjść na 
czas. A wymagania Czytelni­
ków także rosną.

— Wymagania te od strony tre 
ści i jakości tekstu zaspokoić 
musi zespół redagujący gazetę. 
A drukarnia?
— Chodzi o jej szatę zewnę­

trzną, o walkę z błędami dru­
karskimi. Gdy zaczynałem 
pracę w „GŁOSIE”, tekst był 
przez korektę czytany 2 razy 
i leciał na kalander — maszy­
nę wytłaczającą matryce. Spo 
ro było wówczas błędów. Te­
raz złożony tekst wraca do 
nas kilkakrotnie, by możliwie 
wszystkie# błędy wyelimino­
wać. Nie zawsze się to jednak 
udaje. To czasem wynik tem­
pa pracy.

— Przez tyle lat na pewno 
przeżyliście tu niejedną drama­
tyczną chwilę, kiedy tylko opa­
nowanie i poświęcenie pozwoli­
ło uratować ów harmonogram, 
o którym Pan wspominał. Któ­
ra najbardziej utkwiła Panu w 
pamięci?
— Oj, na *to pytanie nie po­

trafię odpowiedzieć. Dostar­
czyć takiej chwili może nie­
mal każdy dzień. Każda a- 
waria elektrowni, ostatnio — 
wodociągów... Przez tych dwa 
dzieścia parę lat było tego 
sporo. Zwłaszcza w początko-

Komisja powypadkowa — 
stanowią przepisy — 
winna zakończyć bada 

nie okoliczności i przyczyn 
wypadku przy pracy w termi 
nie 7 dni. W Elektrowni „Ada 
mów” w Turku tego rodzaju 
badania — w sprawie Ryszar 
da D. — sfinalizowano po... 
sześciu miesiącach i to dopie­
ro w wyniku interwencji po­
krzywdzonego i Prokuratury 
Powiatowej. Na domiar złego 
komisja niesłusznie orzekła: 
schorzenie kręgosłupa u Ry­
szarda D. nie nastąpiło w 
związku z wypadkiem przy 
pracy. Zgodnych ze stanem 
faktycznych ustaleń (schorze­
nie to następstwo wypadku 
przy pracy) dokonano w tej 
sprawie dopiero w postępowa 
niu odwoławczym.

Historia Ryszarda D. ukazu 
je karykaturalne wypaczenie 
dobrych intencji przyświeca­
jących powołaniu do życia za 
kładowych komisji powypad­
kowych. Chodziło o to, by te 
ciała kolegialne, złożone z 
przedstawicieli administracji, 
przemysłowej i związku zawo 
dowego, bez zwlekania i do- 

STANISŁAW KUJAWA: „Swój za­
wód mam już po prostu we

krwi...”
Fot. — H. Kamza

wym okresie. Ale jakoś daje- 
my sobie radę... Zespół jest 
zgrany, a to bardzo ważne.

— Czy, gdyby Pan miał ponow 
nie wybierać dla siebie za­
wód, wybrałby Pan ten sam?
— Chociaż czasami na niego 

narzekam — na pewno bym go 
wybrał. Mam go już po pros­
tu we krwi. Swoją pracę trze­
ba lubić. A ja wykonuję ją z 
zamiłowaniem.

— Odprężenie od pracy zawo­
dowej co stanowi?
— Piłka nożna — naturalnie 

tylko w charakterze kibica, a 
także opera. Telewizji zbyt 
często nie oglądam. Wiadomo 
— nocna praca...

— Życzę Panu dalszych suk­
cesów i doczekania złotego ju­
bileuszu „GŁOSU”.

Rozmawiała:
B. W.

Po linii najmniejszego oporu
Komisje powypadkowe w działaniu

Elektrowni „Adamów” ujaw­
niono 4 tego rodzaju uchybie­
nia.

Przepisy dotyczące funk­
cjonowania komisji po­
wypadkowych (rozpo­

rządzenie Rady Ministrów z 
18 czerwca 1968 r.) mówią, że 
wśród stałych członków takie­
go ciała kolegialnego musi 
być zakładowy lub oddziałowy 
społeczny inspektor pracy. 
Nadto komisja winna przesłu­
chać grupowego lub oddziało­
wego inspektora społecznego 
na temat okoliczności związa­
nych z wypadkiem oraz wa­
runków pracy w komórce, w 
której wypadek ten nastąpił. 
Tak więc rola inspektora w 
postępowaniu jest znaczna, ale 
niestety, nader często tylko w 
teorii. W niektórych przedsię­
biorstwach stosuje się bowiem 
praktykę polegającą na nie­
informowaniu inspektora o 
wypadkach przy pracy. Np. w 
Fabryce Maszyn Rolniczych w 
Rogoźnie inspektor społeczny 
nie został zawiadomiony o 8 
spośród 10 ciężkich wypad­
ków, które nastąpiły w okre­
sie objętym badaniami pro­
kuratorskimi. Jeszcze częściej 
zdarza się, że komisja nie prze 
słuchuje inspektora pracy. U- 
chybienia tego rodzaju stwier 
dzono m. in. w „Wiepofamie”, 
w pilskiej Fabryce Żarówek 
„Lumen” i w Fabryce Obra­
biarek w Jarocinie.

Stali członkowie komisji 
to: jej przewodniczący 
— członek rady zakła­

dowej, społeczny inspektor 
pracy, pracownik służby bhp 
oraz pracownik wyznaczony

kładnie badały okoliczności 
każdego wypadku i podejmo­
wały obiektywne decyzje. Od 
nich bowiem zależy nie tylko 
otrzymanie przez poszkodowa 
nych należnych im świadczeń, 
ale również w dużym stopniu 
.eliminacja przyczyn wypad­
ków. Bo przecież komisja, któ 
ra ustali, że dany wypadek 
nastąpił w cyniku np. nie­
sprawności maszyny, ma obo­
wiązek wydać stosowne zale­
cenie zaradcze, pod adresem 
administracji zakładu.

Przepisy dokładnie precy 
zują sposób działania 
komisji. Ścisłe prze­

strzeganie tego trybu postępo­
wania ułatwia podejmowanie 
obiektywnych decyzji. Odchy­
lenia — sprzyjają wydawaniu 
nietrafnych orzeczeń. A od­
chyleń nie brak. Czasami ob­
ciążają one administrację prze 
mysłową.

Z badań, przeprowadzo­
nych przez prokuratury po­
wiatowe i Prokuraturę Woje­
wódzką w Poznaniu wynika 
m. in., że niekiedy komisjom 
w ogóle nie zgłasza się cięż­
kich wypadków przy pracy. 
I tak w ub. roku (w publika­
cji tej operujemy faktami, któ 
re zdarzyły się w 3 pierw­
szych kwartałach 1969 roku), 
w poznańskiej „Wiepofamie” 
o 10 takich zdarzeniach po­
informowano nie komisję, lecz 
— wbrew przepisom — zespół 
powypadkowy. (Takie dwuoso 
bowe zespoły powołane zosta- 

i ły do badania okoliczności 
lekkich wypadków przy 
pracy).

Inne zaniedbanie admini­
stracji polega na tym, że ko­
misję informuje się o wypad­
ku z opóźnieniem, nawet kil­
kudniowym. Np w „Wiepofa- F 
mie” przewodniczący komisji I 
nie został powiadomiony nie- | 
zwłocznie o 11 wypadkach, a i 
w Poznańskiej Fabryce Ma­
szyn Żniwnych — o 16 wy­
padkach. Niezależnie od tego, 
czy w grę wchodziło niedbal­
stwo, czy też celowe kunkta­
torstwo (wiadomo: „czas to 
najlepszy lekarz”), skutek o- 
późnionego informowania był 
zawsze taki sam. Nie trzeba 
chyba nikogo przekonywać, 
że tym trudniej dojść prawdy 
im więcej czasu upłynie od 
chwili wypadku do rozpoczę­
cia postępowania.

akty tego rodzaju poz­
walają oceniać krytycz 
nie nie tylko niektó­

rych funkcjonariuszy admini­
stracji, ale również niektóre 
ogniwa związkowe i komisje 
powypadkowe. Boć przecież te 
ostatnie przekonawszy się raz 
i drugi, że informacja o wy­
padku dociera do nich z opóź 
nieniem, winny znaleźć sku­
teczny środek zaradczy. A jed 
nak nie znajdują. Na dodatek 
niektóre komisje prowadzą po 
stępowanie powypadkowe dłu 
żej niż 7 dni, przy czym prze 
kroczenie tego terminu na­
stępuje — wbrew obowiązują 
cej zasadzie — bez zgody kie 
równika zakładu. M. in. w 

Dobiegają końca obliczenia 
kuponów plebiscyto­
wych. Już za parę dni bę 

dziemy znać najbardziej popu­
larną książkę pisarza poznań­
skiego wydaną w ubiegłym ro­
ku. Wśród czytelników, którzy 
wzięli udział w plebiscycie zo­
staną rozlosowane - nagrody 
książkowe. Państwowe Przed­
siębiorstwo „Dom Książki” u- 
fundowało 4 Małe Encyklope­
die, 45 bonów na sumę 3 000 zł 
oraz 300 książek jako nagrody 
pocieszenia. Wydawnictwo Poz 
nańskie przygotowało 100 na­
gród książkowych.

Pisarze, których książki cie­
szą się największą poczytnoś- 
cią zostaną obdarowani dwiema 
złotymi i dwiema srebrnymi 
książkami od PP „Dom Książ­
ki”, a od „Głosu Wielkopolskie 
go” pamiątkowymi nagrodami. 
Uroczyste ogłoszenie wyników 
i wręczenie pisarzom nagród 
nastąpi 11 marca, w dzień inau

przez kierownictwo zakładu 
(dwóch przedstawicieli związ­
ków zawodowych i dwóch 
przedstawicieli administracji). 
Przedstawione już mankamen­
ty, dotyczące zawiadamiania, 
przewodniczącego komisji i 
inspektora o wypadkach, a 
nadto nieprzesłuchiwanie te­
go ostatniego w toku postępo­
wania. pozwalają twierdzić, że 
niekiedy — przynajmniej w 
pierwszej fazie badania oko­
liczności wypadku — komisja 
działa w niepełnym składzie. 
Inaczej mówiąc, zastępuje ją 
przedstawiciel administracji 
— pracownik służby bhp; 
Sprzyja to zawężeniu badań, 
a nawet wydawaniu orzeczeń 
krzywdzących osoby poszkodo 
wane w wypadkach.

Niedawno dziennikarz prze 
glądając dziesiątki protoko­
łów powypadkowych w tej ru 
bryce, która ma zawierać 
wnioski dotyczące usunięcia 
przyczyn wypadków, najczęś­
ciej spotykał się z suchą 
wzmianką: „omówić wypadek 
na naradzie pracowniczej’\ 
Trudno taką radę zawsze u- 
znać za wystarczającą. Często! 
jest to pójście po linii naj­
mniejszego oporu wynikające 
z niezbyt dokładnego zbadania 
okoliczności wypadku lub też 
z mało wnikliwej analizy ze­
branych materiałów. W tej sy, 
tuacji profilaktyczną działal­
ność komisji trzeba oceniać 
nader krytycznie. Zmiana te­
go stanu rzeczy zarówno przez 
intensyfikację szkolenia człon 
ków komisji, jak i wzrost za­
interesowania ich pracą ze 
strony ogniw związkowych, 
należy do ważniejszych zadań* 
ruchu związkowego w kaden­
cji 1969 — 71.

MICHAŁ ŁUCZAK

dekada^M Nagrody
H dla pisarzy 

^poznańskięgo^ j czytelników
guracji „Dekady Pisarzy Śro­
dowiska Poznańskiego” w Tur, 
ku. Bowiem w tym roku go­
spodarzem tradycyjnej już 
„Biesiady Literackiej” z udzia-. 
łem pisarzy poznańskich jest 
Turek. Następne spotkania au­
torskie odbędą się w klubach' 
i bibliotekach województwa 
poznańskiego. Lista pisarzy bio 
rących udział w spotkaniach z 
czytelnikami i dedykujących 
książki jest w tym roku bar­
dzo obszerna.

Udział w „Dekadzie” zapo­
wiedzieli: K. Bieroński, P. By-i 
strzycki, T. Becela, N. Chadzi- 
nikolau, Cz. Chruszczewski, R. 
Danecki, A. Fiedler, F. Fornal- 
czyk, E. Góra, G. Górnicki, F. 
Kirło-Nowaczyk, L. Konopiń­
ski, J. Korczak, T. Kraszewski, 
J. Mańkowski, Cz. Michniak, 
E. Morski, Irena i Egon Naga­
no wscy. E. Najwer, M. Orłoń, 
E. Paukszta. A. Wojciechowski 
i A. Zeyland. (g)

ROT

Długa tegoroczna zima dała się 
we znaki nie tylko właścicie­
lom archaicznych pieców do­

mowych opalanych węglem, który 
trudno było dostać, ale także posia­
daczom centralnego ogrzewania. W 
okresie wielkich mrozów i silnych 
wiatrów kaloryfery grzały słabo i 
niektórzy publicyści ukuli nawet po­
wiedzonko o „niedogrzanych pośród 
nas”. Ta nieprzyjemna sytuacja wy­
nikła z szybszego tempa przyłącza­
nia nowych domów i mieszkań do 
sieci centralnego ogrzewania niż 
wzrostu mocy ciepłowni.

Powstały w ten sposób niedobór 
niestety ma tendencję wzrastającą. 
To pesymistyczne stwierdzenie wy­
nika z przewidzianych nakładów 
inwestycyjnych na budowę wszel­
kiego rodzaju ciepłowni.

Bilans węglowy
Najtańsze jest ciepło z elektro­

ciepłowni. Do pewnej granicy nic 
nie kosztuje; powstaje jako uboczny 
Produkt pracy turbiny Dopiero gdy 
zapotrzebowanie przekracza ilość 
„darmowej” ciepłej wody, należy 
Zwiększyć moc elektrowni i spalać 
więcej węgla dla uzyskania dodatko­
wej ilości energii cieplnej. Nieco 
droższe, ale też stosunkowo tanie, w 
Porównaniu z piecami węglowymi w 
mieszkaniach, są kotłownie scentra­

lizowane, obsługujące całą dzielnicę 
miasta. Najdrożej produkują ciepło 
kotłownie lokalne, choć i one są tań­
sze ' od tradycyjnego ogrzewania 
mieszkań przy pomocy pieców wę­
glowych.

Ponieważ nie sposób marznąć, lu­
dzie ratują się od chłodów jak mogą. 
V’ niedogrzanych mieszkaniach włą­

Rozmyślania przy kaloryferze

SZTUKA WYBORU
czają piecyki elektryczne, a tam, 
gdzie nie ma centralnego ogrzewa­
nia, intensywniej palą w piecach. 
Wszystko więc skupia się na węglu, 
jako że energia elektryczna też z 
węgla pochodzi. Według niektórych 
obliczeń dzięki centralnemu ogrze­
waniu oszczędzamy rocznie około 1,5 
do 2 min. ton węgla. Do tego dodaj­
my oszczędności na transporcie oraz 
niemniej ważne efekty zdrowotne na 
skutek zmniejszenia zapylenia miast 
i powietrza, którym oddychamy, a 
uzyskamy pełny obraz korzyści pły­
nących z nowoczesnego ogrzewania 
mieszkań.

Podkreślamy specjalnie sprawę 
oszczędności węgla, gdyż zaczyna on 
nabierać w Polsce i poza jej granica­
mi szczególnego znaczenia. Po kilku­
letniej przerwie mówi się znowu o 
przemyśle węglowym jako o prze­
myśle narodowym. W planach selek­
tywnego rozwoju gospodarki wzrost 
wydobycia i budowa nowych oraz 

rozbudowa starych kopalni zajmuje 
coraz więcej miejsca.

Potrzebny rachunek ekonomiczny
Na rynkach światowych węgiel 

stał się poszukiwanym towarem i 
wszystko zdaje się świadczyć, że 
utrzyma się w tej pozycji jeszcze 
przez długie lata. Polska, będąc po 
Stanach Zjednoczonych najwięk­
szym eksporterem węgla, odczuwa 
coraz większy nacisk zagranicznych 
odbiorców pragnących zapewnić so­
bie długoterminowe dostawy.

W ubiegłym roku wyeksportowa­
liśmy około 28 min. ton. Moglibyśmy 
tę ilość zwiększyć, gdybyśmy mieli 
więcej do dyspozycji. Zwiększenie 
wydobycia jest jedną, choć nie je­
dyną drogą prowadzącą do zwiększe­
nia nader opłacalnego eksportu. 
Można także uzyskać ten sam efekt 
przez zmniejszenie krajowego zuży­

cia na ogrzewanie mieszkań. Nieste­
ty brak odpowiedniej liczby kotłow­
ni, zwłaszcza elektrociepłowni, ogra­
nicza te możliwości i zmusza do spa­
lania znacznej ilości węgla.

Jak już wspominałem, najmniej 
węgla na wyprodukowanie jednostki 
ciepła zużywają elektrociepłownie. 
Zaoszczędzony w nich węgiel może 
pójść ną eksport lub zmniejszyć na­
kłady na inwestycje górnicze. Nie­
stety nasi energetycy interesują się 
przeważnie elektrycznością, a jak 
ognia unikają dodatkowych nakła­
dów związanych z budową elektro­
ciepłowni, uważając je za zbędny 

kłopot i dodatkowe obciążenia. By< 
może z punktu widzenia energety­
ków jest tak w istocie, ale koliduje 
to z interesem gospodarki narodo­
wej, gdyż ogranicza eksport węgla. 
Tego rodzaju polityka jest jednak 
krótkowzroczna, żeby nie powie­
dzieć zaściankowa.

Również nie są w pełni wykorzy­
stane, inne możliwości oszczędzania 
węgla. Nakłady inwestycyjne na bu­
dowę kotłowni scentralizowanych w 
miejscowościach, gdzie nie ma elek­
trociepłowni, również-są nie wystar­
czające. Pisząc o tym nie żywimy 
złudnych nadziei zwiększenia nakła­
dów — nawet tego nie postulujemy. 
Chodzi nam o coś zupełnie innego, o 
dokonanie rachunku ekonomiczne­
go, co kosztuje taniej: spalanie do­
datkowych milionów ton węgla na 
ogrzewanie mieszkań, czy też upo-i 
wszechnienie centralnego ogrzewa­
nia? Co się lepiej opłaca: spalać wę­
giel w piecach domowych czy eks­
portować go na rynki zagraniczne? 
Co jest lepsze: marznąć w mieszka­
niach przy jednoczesnym marnowa­
niu tysięcy ton węgla czy mieć cie­
pło w domu przy wykorzystaniu za­
oszczędzonego paliwa na inne cele?

BRONISŁAW PAKUŁA
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WKRÓTCE STATEK NR 1OOO
| Sukcesy polskich stoczni

W halach

Miniony 1969 rok zapi­
sze się w kartach poi 
skiego okrętownictwa 

jako rok niezwykle wytężonej 
pracy nad realizacją trudnych 
i napiętych zadań produkcyj­
nych. Efektem wysiłku na­
szych stoczniowców są nowe, 
poważne osiągnięcia produk­
cyjne, techniczne i ekonomicz­
ne.

W stoczniach zgrupowanych w 
Zjednoczeniu Przemysłu Okręto­
wego zbudowano w tym okresie 
59 statków pełnomorskich o łącz­
nym tonażu 454 tys. DWT, przy 
czym blisko 90 proc, tego tona­
żu przeznaczono na eksport. Pol­
skie stocznie przekazały zagra­
nicznym armatorom 47 jednostek 
o łącznym tonażu 405 tys. DWT, 
co w stosunku do 1968 r. oznacza 
wzrost o ponad 44 tys. DWT (11,3 
proc.). Jest to zarazem rekordo­
wa wielkość eksportu uzyskana 
w skali jednego roku w całej po 
wojennej historii polskiego prze 
mysłu okrętowego.

Wśród odbiorców statków zbu­
dowanych w polskich stoczniach 
znaleźli sie armatorzy 9 krajów. 
Tradycyjnie największym z nich 
był Związek Radziecki, który za­
kupił 33 jednostki o łącznym to­
nażu 278 tys. DWT. Do innych kra 
jów socjalistycznych wyeksporto­
wano 5 statków o łącznym tona­
żu 22,5 tys. DWT. Armatorom z 
krajów kapitalistycznych sprzeda 
no 9 statków o nośności ponad 
104 tys. DWT. Flota krajowa wzbo 
gaciła sie o 12 nowych jednostek 
o łącznym tonażu 49 tys. DWT.

W ostatnich 3 latach (1967— 
1969 Jpoważnym przemianom 
uległa geografia eksportu. Wy 
raża się to przede wszystkim 
we wzroście sprzedaży statków 
do krajów kapitalistycznych, 
w tym do krajów wysoko 
uprzemysłowionych, o boga­
tych tradycjach morskich. Ta­
kich jak: Norwegia, W. Bry­
tania, Francja.

Wystarczy powiedzieć, że 
eksport statków do krajów ka 
pitalistycznych wzrósł z 10- tys. 
ton w 1967 r. do ponad 104 tys. 
DWT w ub. r., osiągając w 
ogólnym eksporcie polskich 
statków udział blisko 26 proc.

W ubiegłym roku w statysty 
kach polskiego przemysłu okrę 
towego odnotowano trzy waż 
ne wydarzenia^ przekazanie 
4-milionowej tony nośności 
statków zbudowanych w pol­
skich stoczniach, przekazanie 
3-milionowej tony nośności 
statków sprzedanych na eks­
port oraz przekazanie 2-milio 
nowej tony nośności statków 
zbudowanych dla armatora ra 
dzieckiego.

Podsumowanie wyników mi 
nionych 21 lat wykazuje, iż w 
tym czasie baseny stoczniowe 
opuściło 995 jednostek o łącz-„ 
nej nośności 4.429 tys. ton, z 
czego 658 statków o tonażu 
3.316 tys. DWT pływa pod ban 
derami zagranicznych armato 
rów.

Łatwo z powyższych danych 
wywnioskować, że w niedłu­
gim czasie polski przemysł 
okrętowy oczekuje wydarzenie 
szczególnej wagi — przekaza­
nie do eksploatacji tysięcz­
nego statku. Nastąpi to na 
przełomie I i II kwartału br.

Obok sukcesów ilość i o- 
w y c h, w produkcji polskie­
go przemysłu okrętowego od­
notować należy również poważ 
ne osiągnięcia jakości o- 
w e, wyrażające się uruchomię 
niem budowy szeregu nowych 
typów statków o doskonal­
szych rozwiązaniach konstruk 
cyjnych i wyższych walorach

techniczno - eksploatacyjnych. Wyróżnienie to może spotkać 
Znaczny postęp zanotowano • jedynie statki w pełnym tego 
też w technologii i organizacji
procesów wytwarzania.

Wśród czołowych osiągnięć 
technicznych 1969 roku Stocz­
ni im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni . należy wymienić prze­
de wsżystkim rozpoczęcie bu­
dowy prototypowej jednostki 
oznaczonej symbolem B-521 — 
masowca o nośności 55 tys. 
DWT, przeznaczonego dla Pol 
skiej Żeglugi Morskiej w Szcze 
cinie. Jest to największy z bu 
dowanych dotychczas w pol­
skich stoczniach statków. Słu 
żyć on będzie do przewozu róż 
nego rodzaju sypkich ładun­
ków, takich jak węgiel, zboże, 
ruda, fosforyty. Budowa tego 
wielkiego statku przebiega bar 
dzo sprawnie, o czym świad­
czyć może fakt, iż w ciągu za 
ledwie 3 miesięcy od momen­
tu położenia stępki dokonano 
wodowania części rufowej, któ 
ra oczekując na połączenie z 
częścią dziobową podlega in-
tensywnemu . wyposażeniu.
Przy budowie 55-tysięcznika 
znajdzie pełne zastosowanie 
oryginalna polska metoda łą­
czenia połówek statków na wo 
dzie. Warto przypomnieć, iż 
pierwszy statek zbudowany 
przy zastosowaniu tej meto­
dy — zbiornikowiec o nośności 
20 tys. ton m/s „Proletarskaja 
Pobieda” — pływa już od wrze 
śnia 1969 r. pod banderą ra­
dzieckiego armatora.

Opracowanie i wdrożenie tech­
nologii budowy statków drogą 
łączenia połówek na wodzie sta­
nowi ogromny sukces polskich 
okretowców. a zarazem wielki 
skok jakościowy w zakresie me­
tod wytwarzania stosowanych w 
polskich stoczniach. Twórcy tej 
metody — naukowcy z Instytutu 
Okrętowego Politechniki Gdań­
skiej z profesorem dr inż. Je­
rzym Doerfferem na czele oraz 
specjaliści ze Stoczni imie­
nia Komuny Paryskiej Cen­
tralnego Ośrodka Konstrukcyjno- 
Badawczego Przemysłu Okrętowe
KO
Okrętowego

Zjednoczenia Przemyślu
otrzymali liczne

wyróżnienia, w tym doroczna na­
grodę Komitetu Nauki i Techniki 
za najdonioślejsze osiągnięcia tech 
niczne w 1969 roku.

Również w gdyńskiej stocz­
ni przekazano w ubiegłym ro­
ku armatorowi francuskiemu 
prototypowy trawler rybacki 
„Shetland”, któremu wraz z 
bliźniaczą jednostką „Syderó” 
— przyznana została po raz 
pierwszy w świecie przez to­
warzystwo klasyfikacyjne Bu- 
reau Yeritas tzw. klasa AUT.

słowa znaczeniu nowoczesne, 
wyposażone w kompleksowe 
systemy automatyki i cechują 
ce się szczególnymi walorami 
techniczno-ekonomicznymi.

W Stoczni Gdańskiej im. Le 
nina zwodowano w ubiegłym 
roku 3 statki prototypowe, któ 
re należy zaliczyć do jednostek 
w pełni nowoczesnych: Są to*, 
chłodniowiec typu B-443 „Alek 
sandra Kołłątaj” p tonażu 4500 
DWT, przeznaczony dla ZSRR, 
masowiec „Tarnów” o nośno­
ści 5500 DWT, budowany na 
zamówienie armatora krajo­
wego oraz drobnicowiec „Arna 
ralina” o tonażu 12 500 DWT 
dla armatora brazylijskiego.

Ten ostatni będzie najszyb­
szym z dotychczas budowa­
nych w Polsce statków (22 wę­
zły), o całkowicie zautomaty­
zowanej siłowni wraz z cen­
tralną rejestracją danych w 
zakresie pracy urządzeń tam 
zainstalowanych oraz zdalnym 
sterowaniem silnika głównego 
z centralnego stanowiska ma­
newrowego.

Prototypowym statkiem, które; 
go budowę już rozpoczęto, a któ 
ry niewątpliwie bedzie ..sztanda 
rową Jednostką rokk 1970” w Stocz 
ni Szczecińskiej im. A. Warskie- 
go jest masowiec o nośności 32 000 
ton. Jest to drugą co do wielko­
ści jednostka (po gdyńskim 55-ty 
sieczniku) budowana w’ historii 
polskiego przemysłu okrętowego. 
Statek ten przeznaczony dla ar­
matora Dolskiego i przystosowany 
do przewozu ładunków masowych 
w trampingu dalekiego zasięgu, 
wyposażony zostanie w szereg sy 
stemów zdalnie sterowanych, przy 
czym system centralnej rejestra­
cji danych opierać sie bedzie po 
raz pierwszy w polskim okrętow 
nictwie na urządzeniach krajowej 
produkcji z wrocławskich zakła­
dów ELWRO.

Wyniki uzyskane przez pol­
skich stoczniowców w 1969 ro 
ku można niewątpliwie ocenić 
jako dalszy krok naprzód na 
drodze postępu i rozwoju tej, I 
tak ważnej dla gospodarki na­
szego kraju dziedziny, jaką ' 
jest przemysł okrętowy. W ro 
ku 1970 — ostatnim roku bie 
żącego 5-letniego planu gospo­
darczego — stoją do wykona­
nia nowe, trudne lecz mobili­
zujące zadania. Główne kierun 
ki działania zmierzać będą do 
podniesienia ogólnego poziomu 
gospodarowania i organizacji 
produkcji, lepszego wykorzy­
stania rezerw, zwiększenia wy 
dajności pracy.

JERZY MANOWSKI

MUZYKA

przed25!aty
Gwardii) zginęły pod gruzami 
osoby.

3

Kilka dobrych wyników
Przez dwa dni jednocześnie w 

Poznaniu i w Rzeszowie toczyły 
się zapaśnicze mistrzostwa Polski 
przy dużym udziale reprezentan­
tów wszystkich okręgów.

Pierwsze zapaśnicze mistrzostwa 
Polski w stylu wolnym w kate­
gorii młodzieżowej zgromadziły W
Poznaniu 149 zawodników, 
stały na dobrym poziomie, 
których wagach mistrzowie 
ne awansują wkrótce do

Walki 
W nie 
zapew 
ścisłej

przed Bydgoszczą — 15.506 pkt., 
Warszawą II — 15.025 pkt, Pozna 
niem II — 11.781 pkt. i Koszali­
nem — 10.178. We Wrocławiu wy 
grali pływacy Łodzi przed Wro­
cławiem II, Krakowem i Opolem, 
w Katowicach pierwsze miejsce 
zajęła reprezentacja Śląska przed
Kielcami, Rzeszowem 
nem.

Lubli-

pisał:
SOBOTA 3 

I NIEDZIELA 4 MARCA 1945

— Depesze donosiły, że Armia 
Czerwona naciera na wszystkich 
frontach, a na Zachodzie Niemcy 
cofają się w popłochu.

— Poznań odwiedzili korespon­
denci „Prawdy” — płk. Zolin i 
dziennikarz płk. Wsiewołod Wi­
śniewski. Zwiedzili*, oni miasto, b. 
obóz hitlerowski w Babikowie oraz 
spotkali się z przedstawicielami 
życia kulturalnego Poznania.

— W nocy z 1 na 2 marca silna 
wichura przewróciła szereg mu­
rów wypalonych domów. Przy pl. 
Nowomiejskim (obecnie Młodej

Czyż i Froger
Przedostatni koncert Filharmonii miał charak­

ter okolicznościowy, uczczono nim 25-rocz- 
nicę oswobodzenia Poznania. Stąd w pro­

gramie znalazły się aż dwie kompozycje zasłużo- - 
nego muzyka wielkopolskiego S. B. Paradowskie­
go. Niedawno zmarły artysta pózostawił bogaty 
dorobek twórczy, w którym eksponowane miejsce 
zajmuje chóralistyka. Wspomnijmy reprezentatyw­
ną dla Paradowskiego pracę „Koń Światowida”, 
kilkakrotnie po wojnie realizowaną przez nasze 
chóry. Poemat „Ratusz” oraz kantatę „Rapsod 
Poznański” wykonała orkiestra FP oraz ambitny 
i pracowity Chór Spółdzielczości Pracy „Moniusz­
ko”, czołowy zespół amatorski na naszym terenie. 
Całość imprezy prowadził Z. Szostak, także precy­
zyjnie akompaniując do Koncertu f-moll Chopina 
- w realizacji T. Żmudzińskiego. Wybitny pianista 
krakowski okazał się tym razem niedysponowany. 
Nazbyt często nie dociągał technicznie. Także i sa 
ma interpretacja chopinowskiej muzyki odstręcza­
ła jakąś dziwną powierzchownością.

Natomiast miniony „piątek” stanowczo należał 
do najciekawszych imprez symfonicznych, w ostat-

— Trwały przygotowania do uru­
chomienia rozgłośni Polskiego Ra­
dia, która zainstalowała się w wil­
li przy ul. Berwińskiego.

— 2 marca w Gimnazjum im. K. 
Marcinkowskiego rozpoczęto rok 
szkplny.

PONIEDZIAŁEK, 5 MARCA 1945

— Na wspólnym posiedzeniu obu 
izb Kongresu USA prezydent Roo- 
sevelt złożył sprawozdanie z Kon­
ferencji Krymskiej.

— W Holandii — donosi TASS — 
aresztowano i internowano 12 000 
Holendrów oskarżonych o współ­
pracę z okupantami.

— Obszerny artykuł pt. ..Ziemia 
musi być obsiana” omawiał prace
organizacyjne wielkopolskim
rolnictwie mające na celu osiąg­
nięcie dobrych plonów, podnie­
sienie hodowli bydła i zapewnie­
nie pomocy weterynaryjnej oraz 
uruchomienie przemysłu przetwór­
czego. (c)

koncert sezonu

czołówki krajowej. Należą do 
nich m. in. Misiak z Poznania, 
Antkiewicz z Rzeszowa, Gawry­
siak z Poznania i Busse z Łodzi. 
Wyraźna posucha jest natomiast 
w wadze ponad 100 kg, w której 
startowało tylko 2 zawodników. 
Tytuły mistrzów Polski według 
kolejności wag zdobyli: Kończak 
(Wrocław), Młynarczyk (Rzeszów), 
Misiak (Poznań), Antkiewicz (Rze 
szów), Gawrysiak (Poznań), Busse 
(Łódź), Górczewski (Poznań), Che 
chliński (Poznań), Nosalski (Łódź 
woj.). W punktacji klubowej zwy 
ciężył Grunwald Poznań 49,5 pkt. 
przed Stalą Rzeszów 30,5 pkt., 
Lotnikiem Wrocław 25 pkt i Sul- 
mirczykiem 22 pkt. W łącznej punk 
tacji okręgowej również zwycię-
żył Poznań 53 
szawą 33,5 pkt. 
pkt.

Nie powiodło

pkt. przed War- 
i Rzeszowem 30,5

się reprezentan-
tom Wielkopolski na mistrzos­
twach juniorów w Rzeszowie. Do 
walk w stylu klasycznym wystą­
piło 190 zawodników z 40 klubów. 
Zawodnicy okręgu poznańskiego 
wywalczyli zaledwie dwa trzecie 
miejsca przez Witczaka i Wieczór 
ka. Zespołowo zwyciężyły Kato­
wice, a klubowo Wisłoka z Dębi­
cy.

Wznowione po wieloletniej 
przerwie rozgrywki o Puchar 
Miast w pływaniu, rozegrane zos 
tały jednocześnie w czterech mias 
tach, przyniosły na ogół dobre 
wyniki w tym kilka rekordów 
Polski.

W Poznaniu zakończyły się za 
wody sukcesem reprezentacji War 
szawy, która zgromadziła 18.612 
pkt. przed Wrocławiem — 17.892, 
Poznaniem — 17.376 i Szczecinem 
— 16.360 pkt.

Podczas poznańskich zawodów 
padło wiele bardzo dobrych wy­
ników. Ustanowiono trzy rekordy 
Polski. Ich autorami byli: Wie­
sław Załuski na 200 m st. grzb. —

Przez tydzień toczyły się mię­
dzyuczelniane zawody wśród stu- 
dentów-sportowców, zorganizowa 
ne z okazji 25 rocznicy wyzwole­
nia Poznania. W imprezie uczestni 
czyli reprezentanci siedmiu wyż­
szych uczelni, zabrakło jedynie 
studentów WSSP. W wyniku ogól 
nej punktacji, którą objęto tur­
nieje koszykówki, siatkówki, pił 
ki ręcznej i strzelaniu, pierwsze 
miejsce zajęła Wyższa Szkoła O- 
ficerska Wojsk Pancernych im. 
St. Czarnieckiego — 24 pkt., a dal 
sze: WSWF — 23, Politechnika — 
20, UAM — 16, WSE — 13, WSR 
— 11 oraz A — 9.

W rozgrywkach bokserskich o 
mistrzostwo II ligi w meczu, który 
odbył się w Ełku, miejscowy Ma 
zur pokonał Sokoła z Piły 13:7. 
Pokonani zajmują w swojej gru­
pie wraz z Lublinianką ostatnie 
miejsce, przodownikiem Jest Ma­
zur.

W spotkaniach o mistrzostwo I 
ligi bokserskiej uzyskano następu 
jące wyniki: Grupa A Gwardia 
Wr. — Wybrzeże 12:8, Hutnik — 
Gwardia W-wa 9:11, Legia — Tu­
rów 12:8. W tabeli prowadzi Gwar 
dia W-wa przed Legią i Wybrze­
żem — wszyscy mają po 4 pkt.: 
w grupie B Zawisza — Gwardia 
Łódź 12:8, Stal Stalowa Wola — 
BBTS 11:9 i Carbo — Błękitni 
10:10. W tabeli prowadzą Błękit­
ni przed BBTS i Stalą — po 4 
pkt.

W drugim dniu rozgrywanych 
w Czerwieńsku ogólnopolskich za 
wodów lekkoatletycznych w hali

Na śniegu 
i lodzie

W poniedziałek, na odbywają­
cych się w Bukareszcie hokejo­
wych mistrzostwach świata grupy 
„B”. rozegrano 4 mecze.

Przed południem reprezentacja 
NRF spotkała się z najsłabszą w 
tegorocznych rozgrywkach drużyną 
Bułgarii. Hokeiści NRF odnieśli 
bez żadnego wysiłku wysokie zwy 
cięstwo 13:1 (5:0, 7:0. 1:1).

W drugim poniedziałkowym 
spotkaniu, Norwegia zremisowała 
z Japonią 5:5 (2:1, 1:1, 2:3).

Niespodziankę sprawili hokeiści 
Jugosławii, którzy pokonali 
Szwajcarię 6:3 (2:0. 2:2, 2:1).

W ostatnim meczu rozegranym 
w poniedziałek. USA wysoko po­
konały Rumunie 9:1 (4:1, 1:0, 4:0).

Po poniedziałkowych spotka­
niach wszystkie zespoły rozegrały 
już po 5 meczów. Liderem tabeli 
jest drużyna Stanów Zjednoczo­
nych, która ma 10 pkt. Drugie 
miejsce zajmuje NRF, a trzecie 
Nerwegia —■ po 8 pkt. (t)

Jedną z najpoważniejszych im­
prez ostatniego tygodnia były mi 
strzostwa świata w łyżwiarstwie 
szybkim kobiet. W biegu na 500 
m triumfowała Titowa (ZSRR), 
zaś na 1500 m na czterech pierw 
szych miejscach uplasowały się 
Holenderki. Zwyciężyła Schut.

Na międzynarodowych zawo­
dach narciarskich w Kanadzie, 
slalom specjalny mężczyzn wy­
grał Francuz Alain Penz. Polak, 
Bachleda nie startował. Po tych 
zawodach Andrzej Bachleda znaj 
duje się na 13 miejscu w klasyfi­
kacji pucharu świata.

Dobrze spisali się polscy saneea 
karze na międzynarodowych za­
wodach w Mikuszowicach, gdzie
mieli przeciwników ekipy
NRD, NRF, 1 Austrii. Wszystkie 
konkurencje wygrali nasi zawod­
nicy.

W międzynarodowym spotkaniu 
w hokeju na lodzie Czechosłowa 
cja pokonała w Sztokholmie 
Szwecję 3:0.

2.16,6 i Jacek Krawczyk (obaj
AZS Warszawa) — na 200 m st. 
zm. — 2.16,3 oraz Krystyna Anto 
niak (Wrocław) na 100 m st. mot. 
— 1.11,8.

Zawodniczki poznańskie zdobyły 
dwa pierwsze miejsca przez Ko- 
bielską na 100 m st. grzb. — 1.10,7 
i Zarzeczańską 200 m st. klas. — 
2.49,1. Drugie miejsce na 100 m 
w st. mot. przypadło Stroińskiej 
— 1.16,9 — wszystkie z Lecha.

Żadnego pierwszego miejsca nie 
wywalczyli pływacy. Duczmal w 
wyścigu na 200 m st. grzb. byl 
drugi w czasie — 2.19,6; na 400 m
st. dow. Mazur zdobył miejsce
trzecie — 4.39,3 1 Smiglak, rów­
nież trzecie, na 100 m st. klas. — 
2.37,3.

W Bydgoszczy triumfowali re­
prezentanci Gdańska — 16.116 pkt.

Piłka ręczna

1

Puchar Wyzwolenia 
zdobył Grunwald

Wyniki niedzielne: Grunwald — 
Młodzieżowa Renrezentacja Polski 
26:18 (12:8); Wismut — rep. jun. Po 
znania 30:16 (12:6).

W ostatnim dniu turnieju Grun­
wald pokonał po bardzo zaciete] 
grze reprezentacje juniorów Po­
znania. która w tym meczu poka­
zała się z jak najlepszej strony 
ulegając wojskowym 20:14 (12:4). 
Szczególne słowa uznania należą
sie bramkarzowi juniorów M. 
nikowi. Najwiecei bramek 
Grunwaldu zdobyli Kuleczka 
i Ganske — 5 a dla juniorów 
kin — 4 i Karasiewicz — 3.

Drugie miejsce w turnieju
walczył 
(NRD).

zespół Wismut

Olej 
dla 

— 8 
Soj-

wy- 
Aue

wygrywając wczoraj
reprezentacja

Polski 29:23 (16:12).
młodzieżowa

Nalepie]

uzyskano 
wyników, 
sowaniem 
wzwyż (z

kilka dalszych dobrych 
Oczekiwany z zaintere- 

pp jedynek skoczków 
czołówki zabrakło Czer

nika, który niebawem podda się 
operacji kolana oraz Maciejew­
skiego) zakończył się zwycię­
stwem Gołębiowskiego (ŁKS), któ 
ry po zaliczeniu w pierwszej pró 
bie 2,10, zrezygnować z dalszych 
skoków.

Ponownie doskonałą formę zade 
monstrował Komar, który w nie 
dzielnym konkursie pchnięcia ku 
lą uzyskał 19.96. Bieg na 50 m 
ppł. wygrała Kania z poznańskie 
go AZS-U w czasie 7,4.

W stolicy NRD rozegrane zos­
tały międzynarodowe zawody lek 
koatletyczne w hali. Sukces od­
niosła Mirosława Sarna, która wy 
grała skok w dal wynikiem 6,26. 
Podczas tych zawodów, Zenon 
Nowosz wyrównał najlepszy na 
świecie halowy wynik w biegu na 
60 jardów, uzyskując czas 6 sek.

W dalszym ciągu międzynarodo 
wych zawodów szermierczych ju 
niorów o Puchar Przyjaźni w Bu 
dapeszcie odbyły się pojedynki 
drużynowe w szabli i florecie męż 
czyzn. Doskonale spisali się nasi 
młodzi floreciści. W eliminacja h 
wygrali z NRD 9:7 1 z CSRS 9:3, 
a w finale pokonali ZSRR 9:7 i 
Węgry 9:4, zajmując pierwsze miej 
sce przed drużynami: Węgier, 
ZSRR, NRD, Rumunii i Kuby. W 
szabli zespół Polski uplasował się 
na 3 pozycji za ZSRR 1 Węgrami.

Koszykówka

Porażki
Po narciarzach
piłkarze ręczni

Nie wiedzie się nam w tymi ro 
ku na arenach międzynarodo­
wych. Zdobyliśmy co prawda je­
den tytuł mistrza świata w sa­
neczkarstwie, ale za to nasi nar 
ciarze klasyczni dostali sromotne 
lanie w Wysokich Tatrach i na­
wet trzecie miejsce St. Daniela 
Gąsienicy w skokach nie jest w 
stanie osłodzić goryczy porażki.

Po narciarzach przyszła kole] 
na piłkarzy ręcznych. Startowali 
oni we Francji w mistrzostwach 
świata i w swojej grupie elimi­
nacyjnej zajęli ostatnie miejsce, 
przegrywając z Węgrami, Danią i 
Islandią.

Rezultat ten Jest zaskakujący,
gdyż przed 
cy rozegrali 
dzo silnymi 
zentując się 
ny. Porażka

mistrzostwami, Pola- 
kilka spotkań z bar 
przeciwnikami, pre- 

z jak najlepszej stro 
we Francji jest tym

bardziej przykra, że nie szczędzo 
no trudów 1 kosztów, aby jak naj 
lepiej przygotować naszą „siódem­
kę” do startu w tak poważnej 
imprezie. Wszyscy byliśmy Jak 
najlepszej myśli, a tu się okaza­
ło, że cały plan treningowy był 
niewypałem. Polacy grali we 
Francji znacznie poniżej swych 
możliwości. (s)

Rozgrywki mistrzowskie 
coraz bardziej emocjonujące

Do zakończenia rozgrywek mistrzowskich I ligi koszykarek i ko­
szykarzy pozostały jeszcze 4 kolejki spotkań. Walka o jak najlepsze

11A YMT tnhnlnnb cżn Im n S A 4 j 6IMOC JOKtU "Jmiejsca w tabelach, staje się coraz bardziej zacięta

nich nawet sezonach. A więc spotkały się tutaj 
dwie indywidualności - dyrygenta H. Czyża i pia­
nisty M. Fragera. Na sali nastrój uroczysty, ale 
i podniecony, niby jakieś święto muzyki. Publicz­
ności tak wiele, że brakuje foteli w auli UAM. Po 
barwnie instrumentowanej i fascynująco odtworzo­
nej suicie z baletu „Ognisty ptak” I. Strawińskie­
go, usłyszeliśmy III Symfonię A. Honeggera, na­
wiązującą programowo do wydarzeń ostatniej 
wojny. Kompozytor opłakuje tu tragedię umęczo­
nej ludzkości. Jednak obrazowi zniszczeń i okro- 
pieństw przeciwstawiona jest w finale optymistycz 
na „wizja szczęścia”. Dzieło zostało mistrzowsko 
wypracowane i głęboko przez Czyża odczute.

Maksimum oklasków tego wieczora zebrał Fra- 
ger, występujący ze sławnym „Koncertem na for­
tepian b-moll” Czajkowskiego. Amerykański wir­
tuoz gra jak wspaniało, nieomylnie działająca 
„maszyna muzyczna”. Dysponuje znakomitą tech­
niką palcową. Zapierające oddech crescenda, 
grzmiące niby nawałnica akordy i oktawy, wyjąt­
kowa potęga i blask dźwięku — oto niektóre cechy 
gry Fragera. Do sukcesu solisty przyczyniła się or­
kiestra pod żywiołowa batutą Czyża. Wywoływany 
był on wielokrotnie przez zachwyconych słuchaczy, 
razem z Fragerem, który jeszcze dorzucił do pro­
gramu VII! Rapsodię Liszta i Walce Brahmsa.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

strzelali dla Wismutu: Steinhoels 
i Leonhardt po 8 a dla młodzie­
żowców Antczak — 7 i Nowak — 4.

Trzecie miejsce nrzvnadło mło­
dzieżowej reprezentacji Polski a 
ostatnie reprezentacji juniorów 
Poznania, (as)

Polska - ZSRR II 5:6
Hokeiści polscy nrzegrali z II 

reprezentacją ZSRR 5:6 (2:4. 1:2, 
20:0). (t)

Znicze na grobach 
olimpijczyków

Z okazji rozpoczętych w całej 
Polsce dorocznych „Dni Olimpij­
czyka”, przedstawiciele /Komisji 
Współpracy Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego przy WKKiFiT przy 
pomocy 13 Szczepu ZHP, przy 
Szkole Podstawowej nr 28 na Wił 
dzie, złożyli wieńce 1 zapalili zni 
cze na grobach zmarłych Olim­
pijczyków. Warty na cmentarzu 
wildecklm pełnili harcerze przy 
grobach: J. Jarzembowskiego, Z. 
Heliasza, J. Marcinkowskiego 
(lekka atletyka) i Z. Kurowskie­
go (hokej na trawie) a na Juniko- 
wie przy grobach L. Kozarskiego 
(szermierka) i A. Kolusa (boks) (x) ।

Na powiodła się koszykarzom 
Lecha wyprawa do Warszawy. Po 
planowanej fiorażce w sobotę z 
AZS-em Warszawa (trener Ha- 
glauer chciał oszczędzić siły swo­
ich zawodników na mecz z teore­
tycznie słabszą Legią), ale chyba 
nieco za wysokiej, lechici przegra­
li również w niedzielę z zespołem 
wojskowych. W tym spotkaniu po 
znaniacy byli bliscy zwycięstwa, 
gdyż pod koniec meczu zdołali 
zniwelować prawie 20-punktową 
przewagę Legii, ale celne rzuty 
Tramsa i Olejniczaka przechyliły 
szalę zwycięstwa na Stronę gospo­
darzy. W I lidzie koszykarzy spra­
wa spadkowiczów jest chyba w za­
sadzie wyjaśniona. Największe 
„szanse’* niąją Spójnia, Baildon, 
Korona i AZS Toruń.

W I lidze koszykarek odbywały 
się spotkania w tzw. parach. Po 
bardzo zaciętej walce AZS Po­
znań pokonał Olimpię, a Lech wy 
grał z Czarnymi Szczecin.

Spójnia —Polonia 76:96
Wybrzeże — Lublinianka 86:58
Wisła — Baildon 91:79
Korona — Śląsk 55:90
AZS W-wa — Lech 103:49
Legia — AZS Toruń 108:76
Wybrzeże — Polonia 61:62
Spójnia — Lublinianka 54:73
Korona — Baildon 77:73
Wisła — Śląsk 96:88
Legia — Lech 82:74
AZS W-wa — AZS Toruń 96:86

1. Śląsk
2. Wybrzeże
3. Wisła
4. AZS W-wa
5. Lech
6. Polonia

18
18
18
18
18
18

33
31
31
29
29
29

1515:1200 
1420:1280 
1429:1279 
1501:1438 
1347:1290 
1434:1343

7. Legia
8. Lublinianka
9. AZS Toruń

10. Korona
11. Baildon
12. Spójnia

18
18
18
18
18
18

28
27
25
24
20
18

1463:1422
1273:1299
1292:1395
1234:1366
1263:1469
1214:1604

I LIGA KOSZYKAREK

ŁKS — Polonia 74:67
Lech — Czarni 71:49
Korona — Wisła 44:57
AZS Lublin — AZS W-wa 67:73
AZS P-ń — Olimpia 60:54 
Spójnia — AZS _ “

1. Wisła
2. Spójnia
3. ŁKS
4. AZS W-wa
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.

Polonia 
Lech
AZS Poznań
Olimpia 
AZS Lublin 
Czarni 
Korona

12. AZS Toruń

Toruń 79:40

18
18
18
18
18
18
18
18
18
18
18
18

35
33
31 
.30
28
28
27
26
25
21
21
19

1257:874 
1270:1039
1233:1024 
1142:1121
1210:1086 
1127:1130
1076:1150 
1098:1114 
1144:1359 
1035:1405

956:1151 
1017:1312

II LIGA KOSZYKARZY

Społem — AZS Poznań 79:78
ŁKS — Zawisza 79:73 
Stal Ostrów — Piotrcoyia 
Pogoń — Zastał 89:74
Warta — Widzew 82:62

77:63

1. Społem
2. Warta
3. Pogoń
4. ŁKS
5. AZS Poznań
6. Zastał
7. Stal Ostrów
8. Widzew
9. Zawisza

10. Piotrcoyia

16
16
16
16
16
16
16
16
16 
la

29
28

25
24
24
23
22
20
20

1294:1100 
1206:1678
1305:1233 
1228:1161 
1132:1072
1193:1263
1668:1126 
1075:1245 
1143:1222
1134:9282
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MARGARYNA SPRZYMIERZEŃCEM TWEGO BUDŻETU
TABLICE BHP i P.POŻ
SZYLDY, ZNAKI DROGOWE

. STUDIUM WIECZOROWE MATEMATYKI 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu

Zarząd Geodezji
i Gospodarki Terenami m. Poznania

SZABLONY, PLANSZE 
oraz inne prace z zakresu 

malarstwa reklamowego 
wykonuje 

SPÓŁDZIELNIA PRACY
„REKLAMODRUK"

Zakład Malarstwa Reklamowego 
Poznań, ul. Sikorskiego nr 22, 

telefon 309-91.

przyjmuje do dnia 31 maja 1970 roku

zgłoszenia na I rok studiów
w roku akademickim 1970/71 kandydatów, 
którzy ukończyli Studium Nauczycielskie. 
Studia trwają 4 lata 1 kończą się uzys­
kaniem tytułu magistra.

. Informacji udziela sekretariat Studium Wleczo-

że od dnia 9 do 21 marca 1970 roku

ZAMKNIĘTA BĘDZIE 
dla osób trzecich 
Składnica Geodezyjna.

Wszystkie wnioski o wydanie materiałów geo-\ 
dezyjnych złożone do dnia ukazania się niniej­
szego ogłoszenia załatwione będą do dn. 6 mar­
ca br., wnioski które wpłyną w terminie póź­
niejszym załatwiane będą sukcesywnie po 21 
marca br. K1340

Spółdzielnia Pracy
Odzieżowo - Bieliźniarska „Bukowlanka” 
w Buku, ul. Otuska 4, telefon 215

ZAKUPI NATYCHMIAST

TOKARNIĘ
nową względnie używaną 
o długości toczenia około 1 

Oferty prosimy kierować pod wyż. 
adresem.

m.
wym.

K1284

K1392

rowego Matematyki Poznań, ul. Fredry 10
(Collegium Maius), III ptr., tel. 56-128, wewn. 4.

K1286 0 Lokale

Przetarg i
Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45/49 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie z mate­
riałów własnych —

4 SZTUK RUCHOMYCH POMOSTÓW do za 
i rozładunku samochodów i wagonów.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty wraz z kosztorysem należy składać w zam­
kniętych kopertach, w terminie 10 dni licząc od 
dnia ogłoszenia w prasie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi następnego dnia 
po upływie terminu składania ofert o godz. 8 w biu­
rze Poznańskiego Przedsiębiorstwa Surowców Wtór­
nych w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45'49.

Informacje dotyczące wykonania w/w pomostów 
można otrzymać w Dziale Gł. Mechanika PPSW w 
Poznaniu, ul. Przemysłowa 45/49, pokój 4, budy­
nek „A”.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, jak 
również unieważnienia przetargu bez podania przy-

ZAPOBIEGAJĄ 
NIEPOŻĄDANEJ 
CIĄŻY

Do nabycia 
we wszystkich — 
aptekach, drogeriach, 
kioskach „RUCH”.

Cena zł 7,—,

czyn. K1240
na receptę zł 2,10.

G Praca O Nauka
Przyjmę pomoc domową 
z prowincji. Dobra 42 — 
boczna od .Dąbrowskiego

Mężczyzna bez nałogów 
(emeryt), zaraz potrzebny 
w ogrodnictwie. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun- 
waltizka 19 dla 19560g.

K1156

Tanio sprzedam pralkę, 
przystawkę do tapczanu, 
Junkers do łazienki. Ul. 
Parkowa 9 m. 6, od godz.

przy Botaniku. 20430g
Przyjmę dozorcę, miesz­
kanie do dyspozycji. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 20544g.

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki 
i chemii, rosyjskiego.
Tel. 67-25-02. 20425g

16. 19390g

W agę osobową — sprze­
dam. Kościuszki 32 m. 4.

198510

Studentka, poszukuje sa­
modzielnego pokoju. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 19719g.

SREBRO-ZŁOM

Panią do sprzątania miesz 
kania 3 X tygodniu przyj 
nię. Stanisława 44 (Winią
ry). 20151g
Osobę w średnim wieku, 
kwalifikacjami rolniczy­
mi przyjmę na gospodar­
stwo hodowlano-nasienne 
(hodowla owiec). Warun­
ki dobre. Oferty z życio­
rysem i świadectwami 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20616g.
Potrzebna pomoc domo­
wa z gotowaniem. Buch- 
holz. Osiedle Piastowskie 
82 m. 21 (Rataje). 2066?g

Matematyczną sprawność 
w obliczeniach oraz do- 
bre opanowanie języka 
polskiego zwłaszcza do 
egzaminów wstępnych 
(klasa VIII) zdobędziesz 
pod kierunkiem doświad 
czonych pedagogów. Lam
pcgo 6 m. 9. 20354g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szcżurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

18767g

H turwlaż

2 osie ogumione 600X16 — 
sprzedam. Osiedle Pia­
stowskie 89 m. 2. 19786g
Sprzedam dom drewnia­
ny, rozbiórkowy, z płyt 
o wymiarze 9.30X10. Aloj­
zy Kierzkowski, Grzybo­
wo, pow. Września.

19809g
Sprzedam małe pekińczy­
ki. Dąbrowskiego 144 m.
4 — wieczorem. 198220
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Poznań, ul. 
Kilińskiego 10 im. 2.

' 198380
Odstąpię ogródek działko­
wy (korzystnie) przy ul. 
Wilczak. Wiadomość: Doi 
na Wilda 30a m. 9. po

Wozy gospodarcze, plat­
formy na dwudziestkach, 
szesnastkach — sprze­
dam. Poznań « Górcżyn, 
Andrzejewskiego 19.
____ _______  19564g
Sadzonki goździków z ma 
tecznika wyhodowanego 
z Merystenów (pochodze­
nia holenderskiego) w 9 
odmianach, ukorzenione 
zaraz do odbioru lub do- 
niczkowane w/g zamówię 
nia. Ogrodnictwo Upraw 
Specjalnych Swarzędz, 
ul. Strzelecka 35, tel. 175,
wewn. 3. 19033g

godz. 16. 1975'. g
Sprzedam ciągnik Zetor 
K 25, podnośnik hydrau­
liczny i narzędzia. Mize­
ra, Kamionna, pow. Mię-
dzychód. 197770
Pudelka psa — sprzedam. 
Poznań, Grochowska 45.

19876g

Pianino, płyta metalowa 
— sprzedam. Informacje:
tel. 302-73. 19863g

0 Samochody

- Przyjmę dozopstwo z mie 
szkaniem. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
195f,9g.

3 jałowice wysokocielne, 
3 krowy wysokocielne. 
młode; bez gruźlicy, sprz? 
dam. Kaby.lniki Małe, ul. 
Sząipotulska (nad szosą), 
poW. .'Poznań, Cegielski.

193790

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze 
pańska. Czerwonej Armii 
61. w podwórzu. 18521g

Siatkę parkanową na 
klatki 1 sita polecam. 
Czerwonej Armii 28. 
_____________________ 203960

Potrzebny oborowy z ro­
dziną, zamiłowany hodow 
ca (obora hodowlana, u- 
dój mechaniczny). Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 19591g.

Sadzonki pomidorów od­
mian: Revermun i Euro- 
cross BB — sprzeda Ogro 
dnictwo Upraw Specjal­
nych. Swarzędz, ul. Strze
lecka 35. 192920

Telewizor „Ametyst-Uni- 
tra”, magnetofon „Tonet 
te”, lodówkę „Śnieżka” 
sprzedam. Wiadomość: 
tel. 565-07 w godz. 8—16. 

20786g

Ogrodnika, dobrego fa­
chowca. zatrudnię. Ja­
strzębski. Gdynia, Dział-
dowska 58. KU70

Cegielnię sprzedam. Frań 
Ciszek Pec, zam. Jarosty. 
poczta Piotrków Tryb.

K1140

Sprzedam okazyjnie bi­
bliotekę, zegar stojący 
..Beckera”, obrazy. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 19781g.

Dnia 28 lutego 1970 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., po długotrwałej chorobie, moja 
najukochańsza żona, nasza mamusia, teściowa,
ciocia i babunia, przeżywszy lat 63,

o czym 
smutku

HELENA GÓRCZAK 
z domu OCHOTNA 

zawiadamiają pogrążeni w

mąż, synowie, synowe, córka
Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 

br. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej 
kowie.
Pozneń. Mielżyńskiego 22 m. 2. 20841g

Dnia 1. III. br. zmarła

JÓZEFA LUDWICZAK
b. długoletnia pracowniczka naszej Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 marca br. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

■ Z żalem żegnają Ją
Rada. Zarzad i współpracownicy

B Handlowej Spółdzielni Inwalidów „Równość” 
w Poznaniu

K1491

Dnia 26 lutego 1970 r. odeszła od nas. niespo­
dziewanie kończąc swoje pracowite życie

MARIA
PLESNIARSKA - STEMPKOWSKA

emerytowana nauczycielka Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Rogoźnie, była kierowniczka tejże szkoły.

Z głębokim żalem żegnają swoją koleżankę, 
wychowawczynię wielu pokoleń i serdecznego 
przyjaciela dzieci
Grono Nauczycielskie — Komitet Rodzicielski 

dzieci Szkoły Podstawowej nr 1 w Rogoźnie 
oraz Ognisko ZNP nr 1 207720

+ Dn’a 28 lutego 1970 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, namaszczona Olejami sw., 

przeżywszy lat 76. nasza ukochana mamusia, 
teściowa i babunia, śp.

WIKTORIA CZAJKA
z domu WILCZEK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, ńnia 3 mar 
ca 1970 r. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie, synowe i wnuki

Ul. Czerwonej Armii 11 m. 5. 208-80

Pani samotna (członek 
spółdzielni) poszukuje pu 
stego pokoju. Zapłaci pół 
roku z góry. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19262g.
Starszej pani z prowincji 
wspólny pokój wynajmę. 
Ul. Gwardii Ludowej 42 
m. 15 w podwórzu. 20610g
Pokoju niekrępującego 
na 10 dni w miesiącu — 
poszukuje przyjezdny — 
mieszkaniec Warszawy. 
Komorne miesięczne. O- 
ferty: „015478” Biuro Ogło 
szeńt Warszawa, Poznań-
ska 38. K1142
Mieszkanie spółdzielcze — 
własnościowe 1 lub 2 po­
koje, kuchnia — kupię. 
Oferty: „015479” Biuro O- 
głoszeń, Poznań. Grun­
waldzka 19 dla K1141.
Uczniowi pokój wynaj­
mę. Czesława 19 m. 7.

19579g
Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju, najchętniej 
u starszej pani (państwa). 
Warunki do omówienia. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 19725g.

srebro przemysłowe
KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana”

ul. Wrocławska nr 10

ul. Kanonicka nr 1

uL Ml. Gwardii nr

Rynek nr

ul. 1 Maja

19

nr 1
K1288

Pracujący, poszukuje pil­
nie niekrępującego poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 19412g.

Panom wynajmę pokój. 
Gorczyn, ul. Szubińska 16. 
______ ________ 19415g
Pokój z kuchnią, samo­
dzielne, nowe budownic­
two, łazienka, przedpokój, 
c. o., w. c„ gaz, zamienię 
na większe, równorzędne 
może być spółdzielcze. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 19419g.

Warszawę w dobrym sta 
nie kupię. Tel. 67-06-01.
_____________________ 20781 g
Kupię Warszawę do ka­
pitalnego remontu. Może 
być po wypadku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19785g.
Sprzedam samochód Sko­
dę Combi 1101, po remon­
cie. Kostrzyn Wlkp., ul. 
Poznańska 34 (Mleczar-
nia).^-. 19794g
Kupię samochód Syrenę 
104 lub Trabant 601, w 
dobrym stanie. Oferty z 
podaniem ceny „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
19826g.
Fiat 125 P (premia PKO) 
sprzedam lub zamienię na 
Skodę 1000 MB, albo Mo­
skwicza po niewielkim 
przebiegu. Janusz Żuber, 
Sierpowo, pow. Kościan.

199050

Dnja 28 lutego 1970 r. zmarł, przeżywszy lat 81

prof„ dr med.
STEFAN KWAŚNIEWSKI

organizator i emerytowany kierownik I Kliniki 
Chorób Wewnętrznych AM w Poznaniu, laureat 
nagrody naukowej miasta Poznania, odznaczony 
Krzyżem Oficerskim PRL, Złotym Krzyżem Za­
sługi, Medalem X-lecia PRL i Odznaką za wzo­
rową pracę w Służbie Zdrowia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 marca 
br. o godz. 14.45 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

20831g
■■BW

Dnia 1 marca 1970 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, ojciec, syn, brat i dziadek, śp.

ZDZISŁAW STEFANOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 marca 

1970 r. o godz. 9.50 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Gwiaździsta 17. 20878 g

+ Dnia 28 lutego 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św.. kochana matka i teściowa, 

przeżywszy lat 82

WIERA OBUCHOWSKA
lekarz - dentysta

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 marca br. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie, o czym z żalem zawiadamiają

syn i synowa
Poznań, Przemysłowa 32 m. 1. 20806g

+ Dnia 1 marca 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż. nasz 

ukochany ojciec, teść, stryj, szwagier, dziadek 
i pradziadek

dr STANISŁAW MROCZKOWSKI
chemik

Msza św. żałobna odbędzie się w środę, dnia 
4 marca br. o godz. 8 w kościele parafialnym 
im. św. Jana Kantego przy ul. Grunwaldzkiej.
Pogrzeb odbędzie się tego 
10.25 z kaplicy cmentarnej

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Skarbka 13.

samego dnia o godz. 
na Junikowie.

20838g

Zamienię pokój z kuch­
nią, wspólny korytarz, 
c. o., III ptr., blisko tram 
waju, Grunwald, na po­
kój z kuchnią samodziel­
ne, I ptr., Grunwald, lub 
Jeżyce. Warunki do omó­
wienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19727g
Panom, paniom oraz mał­
żeństwu, wynajmę poko­
je. Wołowska 35, naroż­
nik Junikowskiej. 197330
Młode małżeństwo bez­
dzietne, wyższe wykształ 
cenie, posiadające własne 
mieszkanie w Puszczyka* 
wie, Wynajmie ładny po­
kój w .Poznaniu, blisjco 
śródmieścia. Oferty „Pra 
sń". Grunwaldzka 19 dla 
19383g.

Pokój wynajmę panom. 
Górczyn za torami, Krzy
wińska 10. 193920

Bezdzietne małżeństwo — 
poszukuje pokoju — człon 
kowie spółdzielni. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 13 
dla 19393g.
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe M-4, nowe bu-
downictwo 
na podobne 
Informacje: 
w Poznaniu

we Wrześni, 
w Poznaniu.
tel. 435-61, 
i Września.

Wojska Polskiego 22b m
6. 194060

Duży pokój, kuchnia, bal 
Kon, piwnica, c. o., cichy 
wspólny korytarz, przy 
Parku Kasprzaka, zamie­
nię na ewentualnie mniej 
sze, peryferie niewyklu­
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19571'g

Przyjmę panienkę na 
dwuosobowy pokój. Moż­
liwość korzystania z obia 
dów. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19581‘g

& Nieruchomości

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS 
ODDZIAŁ I W POZNANIU, 
ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy)

POSIADA DO UPŁYNNIENIA

szafki odzieżowe
drewniane, dwudrzwiowe — 
dla przedsiębiorstw państwowych i spół­
dzielczych.

Zamówienia należy kierować pod adresem 
Przedsiębiorstwa. Bliższych informacji udziela 
Dział Administracyjno - Gospodarczy Przedsię­
biorstwa — pokój 115. K1058

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Pozna-
niu, ul. Ratajczaka 26 — zatrudni natychmiast:

— MURARZY
— CIEŚLI
— ZBROJARZY
— OPERATORÓW SPYCHACZY i KOPAREK.

Wynagrodzenie wg UZP w Budownictwie.
W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegółowych 

Informacji, prosimy zgłaszać się pod w/w adresem
w Dziale Zatrudnienia i Płac. K1230

Sprzedam willę piętrową 
z ogrodem lub zamienię 
na nowy samochód mar­
ki Wołga, Fiat. Dzwonić
322-06. 20402g

Sprzedam parcelę pod za­
budowę, Poznań - Dębiec. 
Adres: ul. Garbary 59 m.

Kupię tani domek lub pię 
tro, blisko Poznania, al­
bo na trasie Poznań — 
Rawicz. Oferty „Prasa” 
f— Grunwaldzka 19 dla 
19678g.

2. 19639g

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego (do wykończenia 
20 proc.). Warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19640g

Kupię parcelę 0,5 ha, moż 
liwość budowy. Oferty ? 
opisem i ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 196420

Willa nowa, debrze zbu­
dowana, wyłączona, 4 ob 
szorne pokoje, kuchnia, 
łazienka, centralne, ga­
raż, ogród, Dębiec, 580.000 
zł; willa (dwóch lokato­
rów), wolne zaraz 2 po­
koje, kuchnia, 4.000 m! o-bj 
gród, Luboń przy Pozna 
niu, 240.000: parcela 1.000 
m? pod zabudowę, opłoto 
wana, zadrzewiona, Wyd 
my, przy autobusie, 65.000 
— sprzeda Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

20665g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 4 pokoje, ładnie 
położony w Gnieźnie, 
również domek do zamle 
szkania. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
18702g.
tanio sprzedam połowę 
zamieszkałej willi z po­
mieszczeniem na warsz­
tat. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dia 18549g.

W dniu 
cownik n.

Pogrzeb

$ Matrymonialne
Uwaga! Najwięcej ofert 
posiada prywatne Biuro 
Matrymonialne „Syren­
ka”, Warszawa. Elektoral 
na 11. Informacje 10 zł —
znaczkami. K967

Kawaler, lat 37, spokojny, 
pracujący zawodowo, po­
zna pannę lub wdowę mi­
łą, gospodarną, do lat 34, 
z mieszkaniem, z prowin­
cji mile widziana. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19256g.

Kawaler, przystojny, łech 
nlk, średnio sytuowany, 
poślubi pannę zgrabną 
do lat 33, posiadającą o- 
grodnlctwo, szklarnię, lub 
większą gotówkę. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19337g.

26. II. 1970 r. zginął tragicznie Vra- 
przedsiębiorstwa

WACŁAW NOWAK
odbędzie się dnia 3. III. 1970 r. o go­

dzinie 14.45 na cmentarzu na Junikowie.

Sprzedam na Jeżycach 
działkę 1.300 m1 z dom- 
kiem wolnostojącym i pra 
wem zabudowy willowo- 
warsztatowej. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dia 19656g.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

Rada Zakładowa — Rada Robotnicza — POP 
Dyrekcja oraz współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Transportowego 
Budownictwa w Poznaniu, ul. Wałbrzyska 1

M1490

Dnia 28 lutego 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., w wieku 92 lat, nasza naj- 
dioższa matka, babcia, prababcia i teściowa, śp.

WERONIKA JURCZYŃSKA
z domu BEDNAREK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 bm. 
o godzinie 11 z domu ‘ ‘

W głębokim smutku

Sieraków, Śrem, Piła,

żałoby.
pogrążona

RODZINA
Drezdenko. 20793g

tDnia 28 lutego 1970 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., naj­
ukochańszy, nigdy niezapomniany mąż, ojciec, 

wujek, szwagier i kuzyn, przeżywszy lat 63, śp.

KAZIMIERZ BOROWIŃSKI
mistrz piekarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 marca br. o go­
dzinie 15 z kościoła św. Marcina w Jarocinie.

W smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

Jarocin, Wrocławska 4. 20815g

tDnia 1 marca 1970 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy 85 lat, nasz 
ukochany, troskliwy ojciec, teść, wujek, dzia­

dek i pradziadek, śp.

BRUNON POCHANKE
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 marca 
1970 r. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Wol­
sztynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

208110

+ Dnia 26 lutego 1970 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 

przeżywszy lat 80, nasza kochana ciocia

HALINA MANN
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie, o czym zawiadamia

RODZINA
20727g

__. .. . Kolegium: Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca
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+ Dnia 1 marca 1970 r. zmarł, namaszczony
Olejami św., po krótkich lecz ciężkich cier­

pieniach mój najdroższy ojciec, kochany teść, 
dziadziuś i pradziadziuś

STANISŁAW SUCHORSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 marca 

br. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążeni

eórka, synowe, wnuki i prawnuki
Poznań, Hetmańska 46 m. 4.

tDnia 28 lutego 1970 r. zmarł, przeżywszy 81 
lat, opatrzony Sakramentami św., najuko­
chańszy mąż, ojciec, dziadek i pradziadek

MARCIN OLEJNICZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 mar­
ca br. o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań, ul. Tęczowa 29 m. 4. 20840g

+ Dnia 28 lutego 1970 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza ukochana mamusia, sio­
stra, teściowa, ciocia i szwagierka, śp.

LUBOMIRA JABŁOŃSKA
pedagog

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
córka, siostry, zięć, siostrzenice 

szwagrowie i rodzina
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 marca br.

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
Poznań, Warszawa, Bydgoszcz. 20837g

tW dniu 28 lutego 1970 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., najukochańsza żona, matka i bab­
cia, śp.

BRONISŁAWA KLATT
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

br. o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej 
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, synowie i synowe z

Poznań, ul. Zeylanda 6 m. 9.

4 marca 
na Juni-

wnukami
208550
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TEATRY
POLSKI — g. 19 „Jutro Berlin”; 

NOWY — g. Ig „Bar wszystkich 
świętych”; OPERA — g. 19 „Je­
zioro łabędzie”; OPERETKA — 
g. 19 „Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — g. 11 i 17 „Guignol 
w tarapatach”.

KIMA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 12.30 „Przygody Juana 
Qpin-Quina” (kub. 16 1.), g. 15.30 
17.45 „Stworzenia” (franc. szw. 
16 1.), g. 20 DKF „Kamera” (seans 
zamknięty); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Włoch w 
Argentynie” (włosko-argen. 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12, 14. 16. 18, 20 
„Poradnik żonatego mężczyzny” 
(USA 16 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Planeta 
małp” (USA 14 1.); GONG? — g. 10, 
12 „Czarny mustang” (USA 11 1.), 
g. 16, 18. 20 „Adolf” (franc. 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Po­
lowanie na mężczyznę” (franc. 
16 1.); GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 
16, 18. 20 „Damski gang”< (franc. 
16 1.); KOSMOS — g. 17 „W cie­
niu dobrego drzewa” (USA 14 1.), 
g. 19.30 „Adolf” (franc. 16 1.); 
MALTA — g. 16, 19 „Działa Nava- 
rony” (ang. 14 1.); MINIATURKA 
— g. 15.30, 17.30 19.30 „Tyle wier­
ności na nic” (węg. 16 1.): OLIM­
PIA — g. io, 12.30. 15, 17.30 „Sza­
leniec z IV laboratorium” (franc. 
14 1.); OSIEDLE — g. 17. 19.30 „Na 
dzy wśród wilków” (NRD 16 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.15. 20
„Żywy trup” (radź. 14 1.); PAŁA 
COWE — g. 12.30, 15, 17.30, 20 „Żół­
ta łódź podwodna” (ang. 14 L); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10, 12. 14. 16, 18. 20 „Naj 
piękniejszy wiek” (czeski 16 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17, 
19.30 „Miłość dwudziestolatków”’ 
(franc. 16 1.); SCALA — g. 16 „Pa 
nienki z Rochefort” (franc. 14 1.), 
g. 18.15, 20.15 „Cztery damy i as” 
(franc. 16 1.); TĘCZA — g. 17, 19.30 
„Gentleman z Cocody” (franc. 
14 1.); WARTA — g. 10. 12.30, 15 
„Święty zastawia pułapkę” (franc. 
14 1.), g. 17.30, 20 „Dziewica dla 
księcia” (włoski 18 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — nieczyn­
ne; WILDA — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 
20 „Zawodowcy” (USA 14 1,); 
"WŁÓKNIARZ (Stęszew) —- nie­
czynne; WRZOS (Luboń) — g. 18 
„Tango dla niedźwiedzia” (czeski 
16 1.): WRZOS (Mosina) — nieczvn 
ne; FOTOPLASTIKON — g. 12— 
20 „Szwajcaria, ojczyzna Wilhel­
ma Telia”.

Interna, chirurgia ogólna — Szpi 
tal przyzakładowy HCP. ul. Dzier­
żyńskiego 194, tel. 312-31.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Wojew. Szpital Dziecięcy, ul. Kry 
siewicza 7. tel. 536-21.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mło 
dych 7, tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz 
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49. tel. 67-12-31.'

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: „ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą ciji>bę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel, 09 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20), g. 15—23. niedz i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę; chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 623-55 —całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-20 w. 15); Jeżyce (Matejki 31. 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garbary 
61, tel. 543-95); Nowe Miasto (Kór­
nicka 8, tel. 710-82); Wilda (Dzier­
żyńskiego 149, tel. 318-65). Zgłasza 
nie wizyt w Stacji PR, tel. 666-66, 

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra lub 
psycholog — całą dobę.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.10 Public, międzynar.: 8.15 Mo­
zaika muzyczna; 9 Dla kl. VIII 
(wych. obyw.) Obowiązki wielkie 
i małe; 9.20 Dla młodych — śpie­
wają i grają polskie zespoły mło­
dzieżowe; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Wyruszamy na wieś” słuch.; 10.05 
„Noce i dnie” fragment 28 pow.; 
10.25 Utwory Couperina i Rąmeau; 
10.50 Konfrontacje historyczne 
aud. Bliny Bojarskiej; 11 Dla kl. 
VI (jęz. polski) „Błękitne światła” 
słuch.; 11.30 Muz. Maroka; 11.41 
Gra Ronnie Aldrich — fortepian z 
„London Festiwal Orchestra”; 
11.49 Rodzice a dziecko — odpowia 
damy na listy; 12.25 Koncert z po 
lonezem: 13 Dla kl. III—IV (wych; 
muzyczne) Kto najwięcej zapamię 
tał? gawęda; 13.20 Koncert Ork. 
Mandolinistów; 13.40 Więcej, le­
piej, taniej; 14 Wesoły autobus: 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; „Błękitna sztafeta”; 
15.50 Dla dzieci (proza czytana) 
„Lawina” ode. 3 powieści An Rut- 
gers van der Leoff; 16.05 Pieśni 
Ryszarda Straussa; 16.30 Popołud­
nie z młodością; 18.05 Mój program 
na antenie: 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Dla domu i dla ciebie: 19.30 
Konc. życzeń; 20.25 Mijają lata, mi 
jaja przeboje... — w programie: 
polskie piosenki w rytmach ta­
necznych: 21 Pod rozwagę opinii 
społecznej; 21.20 Teatr PR — Studio 
klasyczne „Dwaj huzarzy” słuch.;

W związku z sesją RN Poznania
Społeczeństwo Poznania jest młode. Na ponad 455 000 

mieszkańców prawie połowa (47, 4 proc.) stanowią dzieci i 
młodzi ludzie w wieku do łat 30. Najliczniejsze grupy to, 
uczniowie szkół podstawowych (58 500) oraz młodzież w wie­
ku od lat 21 do 24 (41 000).
Przytoczone wyżej liczby na 

kładają obowiązki na władze, 
których troską od szeregu lat 
jest zapewnienie całej młodzie 
ży należytego wychowania i 
wykształcenia. Wyniki tych za 
biegów potwierdzają liczby ilu 
strujące w tym zakresie osią­
gnięcia 25-lecia. Wybudowaliś 
my w Poznaniu dziesiątki 
przedszkoli, setki nowych klas 
lekcyjnych, powiększyliśmy 
bazę dla szkolnictwa ogólno­
kształcącego i zawodowego, a 
także zwiększyliśmy liczbę 
miejsc w internatach. Nadto 
dziatwie i młodzieży słu­
żą liczne świetlice przysz­
kolne lub blokowe, może ona 
korzystać w wielu przypad­
kach z zajęć pozalekcyjnych 
lub pozaszkolnych. Tym ostat 
nim śluzą przede wszystkim 
Pałac Kultury, liczne filie Bi 
bliotęki Miejskiej, kółka zainte 
resowań przy szkołach lub or 
ganizacjach młodzieżowych, a 
także — zwłaszcza latem — licz 
ne place gier i zabaw, boiska 
sportowe itp. urządzenia bądź 
ośrodki.

Można by zatem przypuszczać, 
że zostały już spełnione wszystkie 
warunki, i że dzieci oraz młodzież 
mają wiele możliwości wypełnie­
nia czasu wolnego poza nauką. 
Mimo jednak szerokiego kręgu od 
działywania wychowawczego wy­
stępują jeszcze zjawiska negatyw 
nego zachowania się dzieci i mło 
dzieży. Te właśnie zjawiska budzą 
niepokój społeczeństwa, zwłaszcza 
władz powołanych do roztaczania 
opieki nad nasgym młodym poko 
leniem. Sprawa dotyczy w znacz 
nej mierze dzieci pozbawionych 
należytej opieki rodzicielskiej, 
dzieci z małżeństw rozbitych bądź 
z rodzin alkoholików. Zjawisko 
rodzącego się tu i ówdzie chuli­
gaństwa czy wręcz przestępczo­
ści wśród nieletnich jest głównie 
wynikiem braku szczególnej tro­
ski właśnie w środowisku rodzin

ckim 17. Przygotowane dla 
radnych materiały wytyczają 
także zadania na najbliższy o- 
kres. Chodzi głównie o skoor­
dynowanie wysiłku całego spo 
łeczeństwa, m. in. przez wspar 
cie organizacyjno-prawne i po 
moc metodyczną dla organiza 
cji i instytucji powołanych do 
wychowania młodzieży, utwo­
rzenie szerokiego, jednoli­
tego frontu oddziaływania 
wychowawczego rodziny, szko 
ły i różnych organizacji, zwięk 
szenie skuteczności i efektów 
wychowawczej działalności or 
ganizacji młodzieżowych, rzecz 
jasna — przy pełnej pomocy 
społeczeństwa.

Przy okazji zaś szerokiego pro­
gramu działania w zakresie zwięk 
szania opieki nad dziećmi i mło­
dzieżą oraz zamiaru wprowadzenia 
szeregu innowacji, wypada zau­
ważyć, że w dziedzinie opieki nad 
młodzieżą i kontroli jej poczy­
nań poza za jęciami szkolnymi czy 
innymi — wymagana jest pełna 
konsekwencja i • stałość poczy­
nań. Oto czytamy w materi^ach 
m. in. o obowiązku ścisłego przes 
trzegania regulaminów szkolnych, 
także w zakresie obowiązku no­
szenia emblematów szkoły oraz 
kontroli przebywania w lokalach 
i ńa ulicach. Wniosek to niewąt­
pliwie słuszny, chociaż nienowy. 
Od szeregu lat wskazuje się bo-

wiem na tę konieczność, mówi się 
o niej na lekcjach wychowaw­
czych lub wywiadówkach w szko 
łach, lecz brak skutecznego dzia­
łania. Nadal większość np. licea­
listów przebywa poza szkołą bez 
emblematów szkoły, w godzinach 
przedpołudniowych zbyt wiele wi 
dzimy młodzieży w kinach, ba­
rach i kawiarniach. Jest to tak­
że brak należytej kontroli. Należy 
sądzić, że w tym zakresie wiele 
mogą dorosłym pomóc organiza­
cje młodzieżowe. Po prostu po­
trzebne są częstsze kontrole odpo 
wiednich trójek, uprawnionych 
wszak nie tylko do zwracania u- 
wagi — lecz także do wyciągania 
— przez szkołę — odpowiednich 
konsekwencji.

Za bardzo 
należy uznać 
worzenia do

słuszny postulat 
propozycję ut- 

1975 roku dziel-
nicowych domów kultury. Nie 
mniej na okres lata, szczegól­
nie w nowych osiedlach miesz 
kaniowych, potrzebne są bois 
ka gier i zabaw dla dorastają 
cej młodzieży. Doświadczenia 
wykazują, że ta młodzież nie 
może korzystać z placów przez 
naczonych dla najmłodszych.

Władze miejskie przedsta­
wiają radzie szeroki program 
działania dla poprawy warun 
ków wychowawczych naszej 
młodzieży. Program jest real­
ny. Niemniej trzeba już teraz
zwrócić uwagę, 
nie potrzebny 
front działania 
płaszczyznach.

iż bezwzględ- 
jest szeroki 

i to na wielu

E. c.

nym. Dla przykładu:
nadzorem Sądu 
znajduje się w

dla
tylko pod 
Nieletnich

naszym mieście
1275 młodych, w stosunku do któ 
rych zapadły orzeczenia karne.

Sojusznikami sądów w zapobie­
gania i zwalczaniu demoralizacji 
i przestępczości wśród nieletnich 
są inspektorzy d. s. nieletnich w 
komendach dzielnicowych MO, 
znacznymi osiągnięciami w likwi 
dacji ujemnych zjawisk mogą się 
wykazać Izba Dziecka MO, ZHP, 
ZMS, TPD, Polski Komitet Porno 
cy Społecznej, a także Społeczny 
Komitet Przeciwalkoholowy. Wie 
le dobrego uczyniły już ochotni­
cze hufce pracy dla młodocianych, 
Organizowane przez ZMS i ZMW.

Nad zagadnieniami dotyczą­
cymi wychowania młodzieży 
dyskutować będzie dzisiaj ses 
ja. Rady Narodowej Pozna­
nia, która rozpoczyna swe obra 
dy o godz. 10 przy pi. Kolegia
22.20 Sylwetka kompozytora — W. 
Rudziński; 23.10 Przeglądy i poglą 
dy; 23.20 Zespół rozrywk. Rozgł. 
Opolskiej pod kier. Edwarda Spyr 
ki; 23.40 Tańczymy do północy; 
0.10 Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6.
12.05, 15, 16. 18, 20, 23. 24,

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF
69,74 MHz: 8.35 Z badań Ośrodka 
Opinii Publicznej i Studiów Pro­
gramowych; 8.45 Turniej gitarzy­
stów; 9 Gra Polska Kapela p/d 
F. Dzierżanowskiego; 9.35 Z życia 
ZŚRR; 9.55 Rytm, melodia i pio­
senka; 10.25 Zespół „Dziewiątka”;
10.55 Z dawnych i najnowszych 
kart muzyki polskiej: 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 Słuchacze 
piszą — my odpowiadamy; 13.25 
Kwadrans walców: 13.40 Proszę 
mówić, słuchamy — Jadwiga Źyliń 
ska; 14.05 Warszawa w melodii i 
piosence: 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Kónc. popołudniowy; 15.35 
Z melodia ludową po Polsce; 17.15 
„O humanizm na co dzień”: 17.25 
Utwory Ludwika van Beethovena;
17.40 „Ambicje i starty”; 17.55 Ra- 
dioespress; 18.05 Gra Poznańska 
15-tka Radiowa; 18.20 Widnokrąg — 
wydarzenia, opinie, ręfleksje ze 
świata nauki; 19.15 Jeżyk angiel­
ski; 19.30 Wieczór literacko-mu- 
zyczny pt. „Ziemia, morze i mu­
zyka”; 22.30 Radiowy Klub Ekspor 
terów — aud. Red. Ekonom.; 22.45 
Jazz od frontu i od kuchni; 23.20 
Gwiazdy dawnych scen operowych
Toti dal Monte — „Słowik Ita-

WIADOMOŚCI:
8.30. 12.05, 14, 16,

5.30. 6.30. 7.30, 
19. 22. 23.50.

PROGRAM III UKF 66,62 MHz:
17.05 (Juodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Powrót pożegnanych” 
ode. 3 pow.; 17.40 Instrumenty śpię 
wają; 18 Ekspresem przez świat;
18.05 „Oset” — magazyn uszczypli 
wości; 18.25 Wiek jazzu; 18.45 Ry­
walizacja na szczycie — Mireille 
Mathieu i Georgetta Lemaire: 19 
Naokoło świata: 10.15 Barok w mu 
zyce; 19.35 Lubelska układanka — 
magazyn słowno-muzyczny; 20.20 
Od zachodu do wschodu słońca;
21.30 Piosenki z małego ekranu; 
21.40 Na poboczu wielkiej polityki 
— felieton; 21.50 Opera — G. Doni-
zetti’ego „Don Pasąuale”
22.08 Śpiewa Dalida: 22.15 Powieść 
w wyd, dźwiękowym: „Zwycię-

W Mosinie otwarto
Miejski Ośrodek Kultury
W niedzielę otwarto w Mosinie Miejski Ośrodek Kultury. 

Na tę uroczystość przybyli przedstawiciele władz powiato­
wych z I sekretarzem KP PZPR — N. Długim i władz miej­
skich.
Ośrodek został zbudowany 

kosztem 1,4 min zł. Wkład spo­
łeczny wyniósł 300 tysięcy zł. 
Ośrodek mieści Miejską Biblio 
tekę Publiczną, salkę na spo­
tkania i prelekcje oraz lokal 
klubowy. Biblioteka jest prze­
stronna, otrzymała wygodne 
nowoczesne regały, stoliki i fo­
tele. Jest to najbardziej funk­
cjonalna i najlepiej wyposażo­
na biblioteka w powiecie po­
znańskim. Zadbano także o naj 
młodszych. Wydzielono dla

Zdzisław J„ Luboń — Kursy Ra- 
dio-Telewizyjne prowadzi „Oświa 
ta” — Wojewódzki Zakład Szkole­
nia w Poznaniu, ul. Klasztorna 2.

(474)
Teresa M„ ul. Biedrzyckiego - 

Peruki wykonuje P. Cicnon, ul. 
Matejki 68/7. (562)

stwo” — ode. 5; 22.45 Przeboje zza 
Atlantyku; 23 Miniatury poetyc­
kie — „Dumki ukraińskie”: 23.05 
Barok w muzyce — Koncert; 23.50 
Śpiewa Milva.

7. 8. 10,
1. 2. 2.55.

TELEWIZJA____ 1
WTOREK: 9—9.35 — Język pol­

ski — kl. II lic. Stanisław Wyspian 
ski „Noc Listopadowa”; 10—11.15 
— „Pierwsza Bastylia” — fab. film 
radziecki; 12—12.30 — „Szef kuch­
ni poleca” — z cyklu — „Wybiera 
my zawód” (K-ce); 12.45—13.15 — 
Przysposobienie rolnicze — „Wio­
senne prace na łąkach i pastwi­
skach”; 13.55 — Przysposobienie 
rolnicze — (powt.); 14.25—15.30 — 
Politechnika TV — Matematyka I 
rok — „Całkowanie przez części”, 
„Całkowanie przez podstawianie”; 
16.40 — Dziennik; 16.50 —TV Ekran 
Młodych; 18.45 — „Bodźce”; — pro 
gram ekonomiczny; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20.05 — „Pierw 
sza Bastylia” — fab. film radź.; 
21.20 — „Gorzki smak wody” rep. 
filmowy; 21.50 — Dziennik; 22.10— 
23.15 — politechnika TV — (powt.).

ŚRODA: 10—11 .Zakład o
śmierć” — polski film JTV z serii: 
„Czterej pancerni i pies”; 11.55— 
12.25 — Dla szkół — Fizyka (kl. V): 
„Ciśnienie atmosferyczne” 14.30— 
16.20 — Sprawozdanie z meczu pił 
ki nożnej Lewski (Sofia) — Gór­
nik (Zabrze) z cyklu rozgrywek 
o Puchar Zdobywców Pucharów 
Europy — ćwierćfinał. Transmis-
ja z Sofii przerwie meczu
„Radar”; 16.40 — Dziennik: 16.50 — 
Dla dzieci: „Pan Pólka i spółka”. 
Scenariusz — Anna Chodorowska;
17.20 — „Wycinanki”; 17.35
klama w piosence”; 
zyn Medyczny; 18.20

17.50
„Re- 

Maga
Film z se-

rii: „Wyprawy”; 18.45 — Trybuna 
Telewizyjna: „Lenin współczes­
ny”; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — „Zakład o śmierć” — poi
ski film TV z serii
cerni 
wid”;

pies”; 21.05
21.35 — PKF

.Czterej pan 
— „Swiato-

dio Współczesne:
; 21.45 - 
.Remont

lozofom wstęp wzbroniony”.

Stu- 
- fi- 
Reż,

— Tadeusz Malak. Wykonawcy: T. 
Malak i M. Dubrowska; 22.45 — 
Dziennik; 23.05—24.10 — Politech­
nika TV — Matematyka — Kurs 
przygotowawczy: „Trygonome­
tria” — cz. I i II.

TV zastrzega prawo zmiął.

Kolejny atak zimy 
sparaliżował komunikację
Obfite opady śnieżne zdezorganizowały wczoraj komunika­

cję i spowodowały nie lada kłopoty w kolejnictwie, w PKS 
i MPK. Poniedziałek był na PKP jednym z najtrudniejszych 
dni w czasie obecnej zimy.
W niektórych miejscowoś­

ciach były wczoraj zasypane 
tory i 31 pociągów utknęło ra­
no w zaspach. Szczególnie trud 
ną sytuację notowano na bocz­
nych liniach, m. in. na szlaku 
Szamotuły — Międzychód, Ro­
kietnica — Międzychód, Gniez­
no — Trzemeszno, Koźmin — 
Gostyń i Czempiń — Śrem.

W związku z tym pracowało 
wczoraj w poznańskiej dyrek­
cji przy oczyszczaniu torów i 
„odkopywaniu” z zasp pocią­
gów około 2 000 osób. Daleko­
bieżne pociągi przybywały do

nich osobną część biblioteki z 
bogatym księgozbiorem i zesta­
wem czasopism.

Salka, w której odbyła się 
uroczystość otwarcia, tak dłu­
go póki miasto nie zdobędzie 
się na własny Dom Kultury, 
będzie spełniać rolę ogniska 
działalności amatorsko - arty­
stycznej. Tę działalność już za­
inaugurowały występy mło­
dzieży obu szkół podstawo­
wych i zespołu estradowego. 
Piosenki z towarzyszeniem ma 
łego zespołu muzycznego zosta_ 
ły przyjęte z uznaniem przez 
gości i zebrane społeczeństwo. 
Opiekę nad tym ruchem prze­
jęła miejscowa spółdzielnia osz 
czędnościowo-pożyczkowa. (p)

* Dzisiaj i jutro odbywa się 
ogólnopolskie sympozjum nauko­
we pt. „Myśl leninowska a współ­
czesność”, zorganizowane przez 
Zarząd Uczelniany ZMS przy 
UAM. Celem sympozjum jest za­
poznanie szerokiego aktywu stu­
denckich organizacji ZMS z po­
glądami W, Lenina na młodzież 
i jej organizacje. Materiały z 
sympozjum mają być opublikowa 
ne dla ułatwienia działalności 
kształceniowej w kołach ZMS.

* Kolejarze poznańscy z róż­
nych służb oddali ostatnio hono­
rowo 15,1 I. krwi do Kolejowego 
Banku. Akcja odbyła się w ra­
mach zobowiązań dla uczczenia 
25 rocznicy wyzwolenia Poznania 
oraz 100 rocznicy urodzin W. Le­
nina. W tym roku kolejarze posta 
nowi li oddać 68 I. krwi.

* Pięcioosobowy zespół wokal­
no-muzyczny z Operetki dal w 
tych dniach koncert w Szpitalu 
Klinicznym im. Święcickiego. Był 
to czyn społeczny muzyków z o- 
kazji 25-iecia wyzwolenia nasze­
go miasta. Radość chorych była 
olbrzymia, czego dowodem jest 
list z podziękowaniami dla wy­
konawców, przesłany do naszej 
redakcji. Figuruje pod nim 15 
podpisów.

* Uczniowie zespołu szkół przy 
ul. Słowackiego, z inicjatywy 
kierownictwa Świetlicy Między­
szkolnej, zorganizowali w sobotę 
akademię dia Cytodelowców i in­
nych członków ZBoWiD dzielnicy 
Jeżyce. Program ukazał trud żoł­
nierza polskiego. Przedstawiciele 
ZBoWiD-u gorąco dziękowali 
dziatwie i młodzieży za piękną 
inicjatywę. Szczególne słowa uz­
nania padały pod adresem zespo 
łu muzycznego „Belzebuby” z 
Technikum Samochodowego na 
Ratajach, (c)

Poznania ż 2—3 godzinnym o- 
późnieniem.

Sporo trudności notowane rów­
nież w Państwowej Komunikacji 
Samochodowej. W poniedziałek 
rano były nieprzejezdne boczne 
drogi lokalne, w związku z czym 
zawieszono komunikację na 2# 11- 
niach i utrzymywano kursy tylko 
na głównych szlakach przeloto­
wych. Autobusy przybywały do 
Poznania niejednokrotnie z opóź­
nieniem.

Skutki zimy odczuwali wczo 
raj także mieszkańcy Pozna­
nia korzystający z tramwajów; 
Kursowały one bardzo niere­
gularnie, a na wielu trasach' 
zanotowano awarie. Ze szcze­
gólną trudnością podjeżdżały 
wczoraj tramwaje ul. Walki 
Młodych. Tory były tam niesły 
chanie śliskie i pokryte war­
stwą mokrego śniegu.

Z powodu złego stanu dróg 
nie kursowały wczoraj autobu­
sy MPK do Lusow’a, Góry i Ko 
narzewa. Tysiące osób przyby­
ło do pracy z opóźnieniem lub 
wróciło później do domów, (b)

| Tel. 657-18, godz. 8.30-15 j

Czasem potrzebna 
dobra wola pacjenta

Pisałam niedawno o trudnej pracy Pogotowia Ratunkowe­
go, zwłaszcza w okresie wzmożonych zachorowań na grypę, 
które spowodowały wzrost wezwań do osób, u których wy­
stąpiła silna gorączka. Część wizyt zgłoszonych w przy­
chodni, odbywa lekarz rejonowy. Praktyka uczy, że nawet 
one nie zwalniają nieraz pracowników Pogotowia od po­
nownej wizyty. Zdarza się bowiem, że lekarz zapisze jakiś 
antybiotyk, który trzeba choremu podać w formie zastrzy­
ku. Kto ma to zrobić? Zwłaszcza, jeśli wymaga wpierw 
dokonania próby, jak organizm na niego reaguje? Najłat­
wiej zatelefonować po pogotowie.

• W barze mlecznym przy ul. 
Sowińskiego od kilku dni na sza­
fie z artykułami spożywczymi wy 
siaduje kot. Fakt ten uważam za 
wysoce sprzeczny z zasadami higie 
ny — pisze pani Magdalena P.

© Dnia 17 ubm, kupowałam ciast 
ka w „Kolorowej”. Dziwie się, że 
nikt nie zwraca uwagi na to, że 
ciastka leżą bez zabezpieczenia 
przed kłębami dymu, po prostu — 
nie nakryte. A dymu w kawiarni 
aż ciemno — pisze p. Z. Sroka.

® Fani Dagmar C. pisze. że od 
dłuższego czasu w sklepach spo­
żywczych brak oliwy sojowej.
• Mieszkańcy z ul. Jarochow- 

skiego i ul. Chociszewskiego za­
trudnieni na Junikowie proszą, by 
w związku z uruchomieniem linii 
tramwajowej nr 20 usytuować 
przystanek przy ul. Hetmańskiej, 
na narożniku ul. Jarochowsklego.

• Pani R. T. z ul. Urbanowskiej 
nie może dać sobie rady z brudem 
l odorem, który wciska się przez 
okna do mieszkania. „Hydrobudor 
wa” prowadząca ziemne roboty 
prawie codziennie od 2 miesięcy 
spala tu stare opony.

® Pani I. K. sygnalizuje nam, 
że MPO od grudnia nie wywozi 
śmieci z posesji przy ul. Wojcie­
cha 2 i 2a.

• Lokatorzy domu przy Rynku 
Łazarskim 7 od trzech tygodni nie 
mają wody. W połowie grudnia 
rozpoczęto tam remont. Remon­
towano rury, by założyć nowe. 
Jednak jeden z lokatorów na par­
terze nie chce udostępnić robot­
nikom swego mieszkania. Co czy­
nić przeciwko takiej nielojalno­
ści?

W każdej dzielnicy istnieją 
gabinety zabiegowe, zarówno 
stacjonarne jak i wyjazdowe. 
Lekarz, który po przybyciu 
do chorego stwierdza koniecz­
ność podania leku poprzez 
injekcję, informuje lub wi­
nien informować, gdzie mieści 
się najbliższy taki wyjazdowy 
zespół zabiegowy. Istnieje 
więc teoretycznie możliwość 
otrzymania stąd pomocy bez 
angażowania lekarzy pogoto­
wia. Sęk w tym, że godziny 
pracy tych zespołów są nie- 
unormowane. Np. na Grun­
waldzie istnieją dwa takie ze­
społy. Jeden przy ul. Matej­
ki, czynny od 13 do 15, drugi 
przy ul. Kasprzaka czynny od 
17 do 22. W niedzielę nato­
miast jedynie od 8 do 10. 
Przy dużej dyscyplinie społe­
czeństwa nie byłoby z tym

Złote gody
Państwo Roman i Aniela Kwie­

cińscy zamieszkali przy ul. Grun­
waldzkiej 393 obchodzili niedawno 
50-lecie pożycia małżeńskiego. Pan 
Roman brał udział w I i II wojnie 
światowej, a także w Powstaniu 
Wielkopolskim. Jubilaci wycho­
wali 4 synów i 3 córki i doczekali 
się 15 wnuków i dwóch prawnu­
ków.

„Głos” składa Jubilatom najser­
deczniejsze życzenia długich lat 
w zdrowiu, w otoczeniu licznej 
rodziny, (in)

problemu. Wiemy jednak, że 
z dyscypliną nie jest u nas 
najlepiej. Zamiast pilnować 
wyznaczonych godzin, telefo­
nuje się na pogotowie, które 
i tak ma dość zajęć.

Niezależnie jednak od zdy­
scyplinowania społeczeństwa 
koniecznością staje się ujed­
nolicenie godzin i form pracy ze 
społów wyjazdowych, jak rów 
nież usprawnienie metod wzy 
wania ich do chorego. Po pro 
stu — chodzi o możność za­
łatwiania tego rodzaju spraw 
telefonicznie, w godzinach 
przyjęć, bardziej unormowa­
nych dla wszystkich punk­
tów. Niechby numer telefonu 
takiego punktu figurował we 
wszystkich spisach obok nu­
meru Pogotowia. Na pewno 
ulepszyłoby to system świad­
czeń, do jakich służba zdrowia 
jest zobowiązana.

Poruszana sprawa jest dy­
skutowana w kręgu ludzi od­
powiedzialnych za pracę po­
znańskich placówek tejże 
służby. Oby tylko jak najszvh 
ciej wyszła ze sfery dyskusji. 
Zanim to nastapi — apeluje­
my do społeczeństwa o więk­
szą dyscyplinę i dostosowanie 
się do obowiązujących dotych 
czas form i godzin pracy wy­
jazdowych zespołów zabiego­
wych. by nie obciążać niepo- 

i" trzebnie pogotowia. (bw)

A Wydział Budownictwa, Urba­
nistyki i Architektury Prezydium 
DRN Stare Miasto zawiadomił nas, 
że podczas wizji lokalnej przy ul. 
Czerwonej Armii 39 m. 10 stwier­
dzono zacieki pod balkonem. Zo­
staną one usunięte po ustąpieniu 
zimy.

A Poznańskie Zakłady Przemy­
słu Piekarniczego wyeliminowały 
w kilku piekarniach sprzedaż 
chlebków pszennych po 2 zł. po­
nieważ sklepy składały coraz niż­
sze zamówienia na te chlebki.

A Poznańska Spółdzielnia Spo­
żywców „Społem” wyjaśniła nam 
że przyczyną zamknięcia kiosku 
na Osiedlu Bonin była plągą gry­
zoni. Poza tym w kiosku tym 
stwierdzono wysoki niedobór. 
Obecnie zaangażowano nowego 
agenta i kiosk zostanie niebawem 
po deratyzacji uruchomiony, (in)

INFORMUJEMY
Otwarte posiedzenia naukowe 

poświęcone utworowi J. Słowac­
kiego pt. „W Szwajcarii” organi­
zują dzisiaj o godz. 18 w sali nr 211 
przy ul. Marchlewskiego 124/126 — 
Komisja Filologiczna PTPN 1 To­
warzystwo Literackie im. A. Mic­
kiewicza.

Wiosenny kurs tańca towarzy­
skiego organizuje Społeczne Ogni­
sko Artystyczne przy Pałacu Kul­
tury. Kurs rozpoczyna się dzisiaj 
o godz. 19.30. Zgłoszenia przyjmu­
je sekretariat ogniska, pokój 231.

„Rocznica chopinowska” — to 
tytuł koncertu w wykonaniu ar­
tystów Filharmonii dzisiaj o 
godz. 19 w Klubie ZNP przy pl. 
Wolności 5.

„Impresje indyjskie” — to tytuł 
prelekcji T. Paska dzisiaj o godz. 
18.30 w Domu Kultury Drukarza, 
ul. Inżynierska 10.

PTF zaprasza dzisiaj o godz. 19 
do salonu przy ul. Paderewskiego 7 
na prelekcję M. Bacciarellego z 
Bydgoszczy pt. „Współczesne kie­
runki w fotografii artystycznej”.

Zagadnienia architektury Stare­
go Miasta w świetle badań archi- 
tektoniczno-archeologicznych omó­
wi Konserwator Zabytków m. Po­
znania, mgr H. Kondziela dzisiaj 
o godz. 18 w Muzeum Archeologicz 
nym przy ul. Wodnej 27.
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